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ZGROMADZENI 
DWYBORCZE 


Zydzi iawcie sie licznie! 


PRZE 


Drugi wróg... 


Kraków, 15 lutego 

(Th.) Pierwszym wrogiem jest — do tego 
ciągle trzeba wracać į lo trzeba ciągle powia- 
rzać! — klerykalizm, szczególnie klerykalizm 
wojujący. Ten klerykalizm, który nie waha 
się w swojej bezgranicznej dzikości naduży- 
fwać imienia Bożego na darmo į na falsz i ła- 
mać świadomie choćby irzecie Przykazanie. 
Ten klerykalizm, który, naruszając brutalną 
łapą najświęlsze uczucia, będzie się drapował 
choćby w togę Mojżesza i będzie ze sztucznym 
patosem wołał: Kto do Boga — za mną!“ 
Tak — to jest wróg, zaciekły į niebezpieczny 
wszelkitgo postępu, wszelkiego zdrowego roz- 
woju. 

Gambętta rzucił poraz pierwszy mocne s£o- 
Wo: „le clericalisme — voila l'ennemi!“ Jak 
niejedno mocne słowo, jakie ukuł esprit fran- 
cuski i francuski duch wolności, tak i to sło- 
iwo stało się jednem z niezapomnianych ha- 
sel światowej demokracji i tego wszystkiego, 
co w społeczeństwie ucieka od zgnilizny i stę- 
chlizny i dąży do potężnej i bezustannej ewo- 
lucji. A najbardziej brzydzi się klerykalizmem 
właśnie głęboka religijność, która wzdryga 
się na myśl, że można z religji robić hasło agi 
tacji wyborczej. 

Ale na ulicy żydowskiej może mniej niż 
gdzieindziej — wróg-klerykalizm jest mniej 
niebezpieczny. Jest mało prawdopodobnem, 
ażeby styl i nastrój — powiedzmy — „Głosu 
Narodu* mogły być żywcem przeniesione na 
ulicę żydowską. Tam musi się wojujący klery 
kaliam rozbić o zdrowy instynkt uias żydow 
skich, które w każdej kropli krwi mają je- 
szcze pamięć nieludzkich cierpień, zadanych 
przez klerykalizm w różnych jego postąciach 
i zjawiskach. 

Dlatego może nje ma polityka narodowo- 
Żydowska, polityka dumna j stanowcza, ale 
zarazem rozważna i realna, powodu obawiać 
się zbytnio walki ze strony naszych domoro - 
słych klerykałów. Prosty, religijny Żyd potra 
fi dać odprawę tym, którzy go w imię Boga 
zaklinają, ażeby im dał — mandaty. Z tym 
wrogiem tedy może nie będzie tak bardzo tru- 
dno Się uporać. 

Większe niebezpieczeństwo grozi z strony 
drugiego wroga, a jest nim: indyferentyzimn. 
Obojętność wobęc wyborów, nawet, a może 
szczególnie ta, która wypływa z nieuzasadnio - 
nej pewności uzyskania mandatu żydowskiego 
bez wszelkiego natężenia, — otóż ta obojętność 
może istotnie bardzo dużo kosztować. 

Ktoś już dowcipnie zauważył, że piec, w 
którym ma się upiec nowy sejm, nie jest zbyt 
mocno rozpalony. i wyciągnął z tego faktu 
wniosek, że też tak upieczony na !einio sejm 
mie będzie zbyt gorący, we walce z rządem. 


| Przesłanka do tego daleko idącego 


dk wniosku 
jest niewątpliwie słuszna, poprostu dobrze za- 
obserwowana. Ludność na razie nie daje się 
zbytnio porwać w wir walk stronnictw, Na 
razie tylko kawalerje stoją w boju, a może 
tylko markują bój. Piechota jeszcze stoi w ko- 
szarach, może wcale jeszcze nie gotowa do 
marszu. Trudno nie zauważyć tego faktu. I 
trudno go nie — zrozumieć. Ubiegły sejm, i 
to, co go za jego pierworodne grzechy spotka- 
ło, dały szerokim kołom obraz takiego niedo- 
łęsiwa, które zabija wszelki szacunek dla in- 
styłucji. 

A jednak — społeczeństwo musi wiedzieć, 
że całe jego życie polityczne i gospodarcze jest 
w grze. Nie będziemy „powtarzać clementarne- 
go żądania demokratycznego ustroju pań- 
stwa, -- to chyba w naszej młodej panstwowo 
ści czuje i rozumie każdy dojrzały obywatel. 
Gdyby nawet już ktoś udowodnił, że faszyzm 
zdoła utrzymać stare państwo, dobrze osadzo- 
ne w szynach, to jednak nikt ani teoretycznie. 
api praktycznie nie wykaże, że można faszy- 
zmem państwo budować, Do budowy funda- 
mentów jest bardzo dużo rąk potrzebnych, a 
materjal musi także być bardzo trwaly. A du- 
żo rąk i trwały materjał znaczą — cały lud i 
płynąca z niego władza, Dach można nare- 
szcie zrobić ze słomy. A faszyzm jest tylko 
słomą — zarówno kiedy swoim słomianym 
ogniem się pali, jak i kiedy zdaleka jakby zło 
cigątym kolorem połyska. 

Obojętność lub chłód wobec wyborów jest 
niewątpliwie czemś niezmiernie szkodliwem. A 
bodaj-że stokroć szkodliwszem dla nas, Żydów. 
My rzeczywiście, jak żadna inna grupa społe- 
czna, potrzebujemy trybuny sejmowej i tej kon 
stytucyjnej kontroli, jaka przysługuje i jaką o- 
statecznie też wykonuje parlament. Należy so 
bie tylko przypomnieć, ile formalnych katastrof 
gospodarczych udało się Kołu Żydowskiemu u- 
sumąć od Żydów. lub przynajmniej je ulżyć i 
zmniejszyć w rozmiarach, ażeby sobie bardzo 
dosadnie uświadomić, co za olbrzymie znacze- 
nie ma seimowe przedstawicielstwo Żydów. A 
czy to jest tajemnicą, że pomimo tu i ówdzie 
zauważyć się dającej bezsprzecznej poprawy 
stosunków, jeszcze dalecy jestośmy od pełnego 
rzeczywistego równouprawnienia obywatel- 
skiego, a już o sto mil oddaleni od uzyskania 
przysługujących nam z osnowy i ducha konsty- 
tucji praw zbiorowych. Może przypomnieć 
choćby tyko jeden szczegół, bardzo charakte- 
rystyczny: Ograniczenia carskie wobec Zy- 
dów na obszarze b. Kongresówki jeszcze nie 
są usunięte. Mniejsza o to, czy te ogranicze- 
nia prawne bardzo, czy nie bardzo w codzien- 
nem życiu dokuczają. Dosyć jest, że istnieją i 
stanowią dziurę w haszem obywatelskiem ró- 
wnouprawnieniu. 
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Ziednoczenie narodowo-żydowskie. 


Zarząd kawiarni „CITY“ 
zawiadamia, że po gruatownen oda0 wieniu | ar- 
tystycznem wymalowamiu iokalu z dniem dzisiej- 
szym takowy otwarty został i pro radzoay będzie 
pod fachowem kizrownictwzn kn zupełnemu zá- 
dowołeniu PT. Publiczności. 

Potrawy Ì napoje podawaae Bedą w najlep- 
+ gatunkach po cenach nader umiarkowa- 
nych. 


Obsługa szybka i solidna. Zarząd. 


WINA KOSZERNE; 


pmen ja pomah m noa bw wwo 
węgierskie (hegyałajskie), greckie i włoskie 
sprzedajemy wspólnie z p. 

 Chaimem Ohrensteinem 
i pod Jego osobistem kierownictwem dal- 
szym odsprzedawcom po najściślej kalku- 
lowanych cenach. 

Periberger I Schenker 

Kreków, Grodzka 48. 
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Zresztą — rzeczywiście nie trzeba wykaz! - 
wać, jak bardzo Żydowi — każdemu z osąbna 
a wszystkim razem, jako całości — jest potrze 
bny przedstawiciel w parlamencie, przedstawi- 
ciel własny, do którego ma przystęp i pełne 
prawo żądania ochrony i obrony, U nas jest r 
bojętność więcej, niż lekkomyślnością u nag 
jest ona formalnie grzechem wobec własnego 
życia i życia całej naszej społeczności. 
a” — niebezpieczny wróg: obojętność $ 

A nieuzasadnioną jest wszelka pewność sið- 
bie, takie powiedzenie: mandat  marowary. 
Nie jest on murowany, o ile go sobie Żydzi sR- 
mi nie wybudują. Na razie wszystko przema- 
wia za tem, że się idzie Świadomie na złama 
mie i burzenie mandatów, a nie na ich bmdowa- 
nie, Tym zamiarom, oczywista nie bardzo szla 
chetnym i pozazdroszczenia godnym, choćby 
kierowane były niezmierną pobożnością, — 
tym zamiarom, powiadamy, možna tylko przę 
ciwdziałać, jeśli się będzie miało pełną świad 
mość niebezpieczeństwa, jakie grozi. Nie mówi 
się w tym związku wyborcy żydowskiemu, ko 
go ma wybierać, dla kogo ma iŚć do urny, mó- 
wi mu się tylko. że ma wybierać, że ma pójść 


edo urny. Do zdrowego instynktu i jasnego rozu 


mu wyborcy żydowskiego ma się bezzraniczne 
zaufanie — on tak wybierze, jak mu rozum i 
uczucie podyktują. Ale mie wolno mu pozostać 
obojętnym i chłodnym i opuścić się na cuda, 
które przyjdą. 

Obojętność i chłód — oto drugi wróg. A z 
tym wrogiem trzeba prowadzić istotnie zacię 
tą wojnę, aż do doszczętnego pokonania. To 
znaczy: aż się rozbudzi w wyborcy żydowskim 
prawdziwy zapał do zabezpieczenia interesów; 
żydowskiego ogółu, 
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Lista Bloku mniejszości narodowych 


unieważniona w Kowlu i w Lidzie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


rodowych dla powzięcią uchwały. Istnieją trzy 
koncepcje: 1) zbojkotowanie wyborów w tych 
okręgach, 2) przerzucenie głosów, 3) głosowa- 
nie na listy unieważnione. Jutro zapadnie w tej 
sprawie decyzja. 

By należycie zrozumieć znaczenie unieważ- 
nienia listy 18-tki w okręgu kowelskim i lidz- 
kim, należy zdać sobie sprawę, że podczas u- 
biegłych wyborów ówczesna szesnastka uzy- 
skała w pierwszym z tych okręgów wszyst- 
kich pięć mandatów, w okręgu lidzkim zaś 2 
mandaty. 


= Warszawa. 17. 2. Z Kowla nadeszła wia- 
doimość, że lista nr. 18. została ostatecznie unie | 
ważniona. Również i w Lidzie została lista nr. 
18 unieważniona. Jako powód unieważnienia tej 
listy w jednym i drugim okręgu został podany 
fakt, że kilkadziesiąt osób cofnęło podpisy pod 
oświadczeniem. Cofnięcie tych podpisów odby- 
ło się w komisarjatach policji. Równocześnie 
niemal pełnomocnik listy nr. 18 w Lidzie p. So- 
tołowski wyd) został skazany na dwa miesią 
ge aresztu za niezachowanie przepisów sanitar | 
rych. Wobec wytworzonej sytuacji zostały 
'wołane na jutro narady Bloku mniejszości na- | 


Waldemarassceptycznieocenia możliwość 


porozumienia z Polską 
i (Telegram własny „Nowego Dziennika”) ] 


Berlin. 17. 2. (S) Waldemaras udzielił przed 
stawicielowi niemieckiej ajencji nacjonalistycz- 
nej „Tei Union“ wywiadu o stosunkach polsko 
litewskich. 

„Co do wyniku rokowań polsko-litweskich 
festem jak i przedtem, sceptykiem. Przedewszy 
stkiem nie wierzę (!!) w szczerość życzeń Poł 
ski prowadzenia tych rokowań z nami, jako z 
„partie-egale'. Co do celów polityki polskiej 
Waldemaras wskazał zwłaszcza na tzw. klau- 
zulę litewską, którą Polska wprowadziła do 
swej umowy z Estonią. Na zasadzie tej umowy 
Polska zastrzega sobie prawo udzielenia Litwie 
dałej idących przywilejów, niż wszystkim in- 
nym państwom bałtyckim. W tem, uważa Wal 
demaras, przejawia się już zamiar Polski wchło 
mięcia Litwy pod względem gospodarczym. 
kulturalnym i wreszcie politycznym. Podobną 
klawzulę Polska pragnie również wprowadzić 
do swej umowy handlowej z Łotwą. Na zapyta 
mie Łotwy. jak się Litwa będzie na to zapatry 
wała, Litwa udzieliła odpowiedzi odmownei. 

Czem jest próba Polski narzucenia nam przy 
wilejów na których nam nie zależy, jeśłi nie 
zamiarem spolonizowania Litwy w drodze go- 
Bpodarczej? Wszystkie tego rodzaju podarun- 
ki miłosne odrzucamy kategorycznie. 

» W sprawie polsko-litewskich rokowań Wal- 


Wrażenie noty polskiej w Kownie 


Genewa. 16. 2. PAT. Niemiecka agencja pra | stroju. Wynika to także z faktu nie ogłoszenia 
wowa Tei. Union donosi z Kowna: Ultymatyw | polskiej noty przez urzędowe czynniki lite- 
ay charakter noty polskiej wywołał w Kownie | wskie. Prasa kowieńska wyraża na ogół opi- 
miermne wrażenie. Zarówno ton polskiej noty, „rię, że rozpoczęcie rokowań z Polską zależy w 
jakoteż pytanie, czy Litwa ostatecznie zdecy- ' znacznej mierze od tego, czy Polska wyrazi go 
dowaną jest rozpoczać rokowania .z Polską, | towość naprawienia bezprawia wyrządzonego 

"czy nie, nie wywołał ow Kownie dobrego na- | przez gen. Żeligowskiego. 


konferencja prasowa w austr. komitecie propalestyńskim 


Nahum Sokolow u prez. Hainischa. 


osa. 17 2 ŻAT. Prezydjum austrjackie- tetu propalestyńskiego, oraz udzielali odpowie 
go komitetu propalestyńskiego, który ukonsty | dzi na zadawane przez dziennikarzy pytania. 
tuował się w dniu wczorajszym, zwołał na Prezydent Egzekutywy Światowej Organiza 
dzisiaj konferencję prasowa, w której wzięli ! cji Sjońskiej został dziś przyjęty na specjal- 
udział dziennikarze austrjaccy i zagraniczni. | nej audjencji przez prezydenta republiki au- 
Członkowie komitetu z hr. Mensdorfem na cze | strjackiej prof. Hainischa. 
le przedstawili zebranym cele i A komi- 


demaras oświadczył, że Litwa wykona rezolu 
cię Rady Ligi Narodów i podejmie rokowania 
z Polską z chwilą, gdy Polska przedstawi od- 
powiednie rzeczowe propozycje. Kwestja wileń 
ska nie powinna być przytem poruszona, ani 
ze strony Litwy, ani ze strony Polski. Ale spra 
wy wyglądają w ten sposób, że Polska copra- 
wda formalnie uznaje niepodległość Litwy, ale 
w rzeczywistości większość Polaków obecnie 
jak i przedtem jest zdania, że Polska bez Li- 
twy nie jest właściwie zmartwychwstałą Pol- 
ską. Rząd Polski przy rokowaniach z Litwą sta 
le będzie więc miał tego rodzaju ukryte myśli. 
Jak można w tych warunkach liczyć na powo- 
dzenie rokowań? — kończy Waldemaras. 


Sztandar litewski na Zamku 
Giedymina w Wilnie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17 2. Sin. 4 Wilna donoszą: W 
nocy z 15 na 16 bm. niewykryci dotychczas 
sprawcy wywiesili sztandar litewski na ba- 
szcie góry zamkowej Gedymina. Sztandar Po- 

| goni litewskiej przepasany był czarną krepą 
z powodu 10-leiniej rocznicy niepodległości. 
Sztandar zdjęto. 


Leon Blum za ewakuacją Nadrenii 


Praga, 17 2 PAT. 
wstępie artykuł wodza socjalistów francuskich | Blum jest zdania, że Locarno i Thoiry upraw 
L. Bluma rozpowszechnianego przez „Europa | niają Niemcy do nadzieji przedterminowego 


„Boheinja” zamieszcza na | niem, a w szczególności nad sfera nadreńską. 


Presse” a propagującego opróżnienie Nadrenji | opróżnienia Nadrenji, której okupacja nie sta 
przez Francję ; porozumienia się bezpośrednie | nowi dla Francji ani gwarancji należytego 
go ze Stresemannem w duchu Ligi Narodów | uiszczenia opłat „davesowych* ani rękojmi 
a mianowicie wprowadzenie w miejsce okupa | bezpieczeństwa, 
eji, migdzynarodowej kontroli nad rozbroje- 
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KRONIKA POLITYCZNA 


/ 
„Fiasko propagandy komunis- 
tycznej ma całym Świecie* 


Paryskie czasopismo „Revolution proletarien=< 
ne“, sympatyzujące z opozycją zesłaną przez Sta 
lina na Sybir „ogłasza manifest banitów do egze* 
kutywy trzeciej międzynarodówki. Manifest teny 
podpisany przez Trockiego, Radka i Rakowskie* 
go, zawiera ostrą krytykę dotychczasowej polity« 
ki sowietów, konstatując fiasko propagandy ko= 
munistycznej na całym świecie. W ostatnich 10-%% 
latach — czytamy w manifeście — poniosła rewo- 
lucja prołetarjacka cały szereg klęsk: w roku 192% 
w Bułgarji i w Niericzech, w 1925 w Estonji, 1926 
w Anglji 19 27 w Austsji 1 Chinach. Klęski te 
wzmocniły tylko kapitalizm 1 przyczyniły się da 
osamotnienia sowietów, zmuszając je do nawpół 
mieszczańskiego oportuniz nu. 


LJ e Ld e p 
Ograniczenie morskich zbrojeń 

. 

Ameryki 
Podczas gdy w kongresie odbywa się walkal 
między zwolennikami i przeciwnikami rządowe* 
go projektu rozbudowy floty amerykańskiej, pre- 
zydeni Coolidge, zdając sobie dobrze sprawę z 
nastrojów ludności. dał inicjatywę do redukcjit 
tego planu. Rząd ma się zadowolić budowa no* 
wych 25 krążowników, na które ma się przezna” 
czyć 375 miljoaów dolarów, natomiast dalszy pro+ 
gram ma być odłożony. Chodzi o to, by uniknąć 
rywalizacji z Anglją. Wystarczy uzyskanie ró- 
wnowagi z Anglją, wszelkie zaś dalsze plany dą* 
żące do przewagi nad Anglją mają być zanie». 

chane. 


Liga Narodów i Wiedeń 


Wiedeń. 17. 2. PAT. W związku z dzisiejszą 
wiadomością „Echo de Paris“ w sprawie prze 
niesienia siedziby Ligi Narodów do Wiednia. 
wiedeńskie biuro korespondencyjne jest upowa. 
żnione do stwierdzenia, że w tej sprawie nie na 
stapiło żadne oficjalne sondowanie u wiedeń- 
skiego rządu. » 

—eip 


Rokowania o austrjacko-jugo- 


słowiański układ handlowy 


Białogród, 17 2. PAT. „Prawda“ donosi, że 
z końcem bieżącego miesiąca ukończone zosta 
ną rokowania austrjacko jugosłowiańskie w 
sprawie traktatu handlowego. Natychmiast po 
zawarciu nowego traklatu hndlowego mają 
być wybudowane nowe linje telegraficzno-tele 
ioniczne celem ułatwienia komunikacji mię- 
dzy obydwoma państwami. 
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Dziś ma powstać nowy 
gabinet w S. H. S. 


Białogród. 17. 2. PAT. Między prezesem Vu- 
kicevicem a przywódcą demokratycznej partji 
Davidovicem osiągnięte zostało dziś  porozu- 
mienie. Vukicevic przyjął żądanie demokratów 
stworzenia stałego komitetu partyj koalicyj- 
nych, który ma rozważać ważne aktualne spra 
wy jeszcze przed załatwieniem w radzie mini 
strów, kontrolować działalność poszczególnych 
ministrów i rozstrzygać spory między partjami 
koalicyjnemi. Natomiast zgodził się Davidovic 
na zamianowanie przywódcy słoweńskiej par- 
tji ludowej dr. Koroszeca. ministrem spraw we- 
wnętrznych. Wobec tego zostanie obecna koali 
cja znów przywrócona, Vukicevic oświadczył 
dziennikarzom, iż gabinet zostanie stworzony 
jutro w sobotę. 

—0— 


Pangalos przewieziony do Aten 
Jutro staje przed sądem. 

Ateny, 17 2. PAT. B. dyktator Pangalos przy 
wieziony został wczoraj do Aten. Stanie on 
przed trybunałem parlamentarnym, 
Oe i O ZZAR A ZE] zaj 

— HITACHDUT. Dzisiaj w sobotę o godz. 3 popol. 
w sall „Ezry“ (ul. Krakowska 41) zebranie człon= 
ków partji z referatem tow. L. Menaschego n. ti 
„Wyobry do seimu į do senatu“, 
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Przeciwieństwa angielsko-amerykańskie 


(Korespondencja własna) 


B Londyn, w lutym 

Anglja i Ameryka zachowują się, jak dwaj 

pokłóceni ze sobą kuzyni. Dla zachowania po- 
zorów odgrywają przed światem scenę serde- 
cznej przyjaźni, ale za kulisami szczerzą zęby 
å spruczą wcale dobitnie: „Goddam!* Trudno 
bowiem zaprzeczyć coraz lo głębszemu rozwi- 
sjaniu się przeciwności między obu mocarstwa 
mi. Konflikt między wujem Samem a John 
[Bullem wciąż się zaostrza. Powstanie tego kon 
fliktu i jego wzrost obecny ma swe źródło w 
tem, iż obie poiencje anglo-saskie dążą jedno 
cześnie do sprawowania hegemonji finanso- 
wej nad całym światem, co czyniąc, nolens 
wolens, zmuszone są do podjęcia walki, 
. Rząd waszyngtoński zaakceptował program 
olbrzymich zbrojeń morskich. Jest to oczywi- 
ście rezultat fiasca, które odniosła konferencja 
rozbrojeniowa W Genewie, Decyzja Stanów 
Zjednoczonych i ich jasno wyrażona chęć do- 
równania morskiej potędze Wielkiej Brytan ji, 
a może nawet į prześcignięcia jej, musi wywo 
łać naprężenie stosunków między obu państwa 
mi. Wielka Brytanja nie pozostawi zapewne 
bez odpowiedzi posunięcia rządu waszyngtoń- 
skiego i nie zdziwi nikogo, jeśli admiralicja 
brytyjska zarządzi budowę jeszcze większych 
1 potężniejszych okrętów wojennych, niż te, 
kióre zostaną spuszczone na wodę pod flagą 
gwiażdzistą. 

Jeśli tylko Anglja zechce, będzie w stanie 
wyprzedzić Stany Zjednoczone w wyścigu 
rzobiojeniowych na morzu; jej stocznie są le- 
piej wyekwipowane, jej rezerwy marynarzy 
liczniejsze, jej przygotowanie techniczne — le 
psze. Stany Zjednoczone mają wyższość nad 
Wielką Brytanja tylko w jednej dziedzinie, 
jeśli chodzi o wynik zbrojeń: lepsze finanse. 

Aby jednak pobudzić ludność tu i tam do 
większych ofiar finansowych, aby pogodzić 
kraj z tak olbrzymiemi ofiarami na budowę 
nowych urmat — wojennych, trzebaby było 
podniecić masy, rozbudzić ich uczucia szowi- 
mistyczne, poszczuć jedną nację na drugą. Ale 
jest to gra ryzykowna, gra, której wyniku 
przewidżieć nie można, aczkolwiek zacząć Ją 
łatwo. 

Konflikt między W, Brytanją a Stanami Zje 
dnoczonymi nie jest łatwy do zażegnania, a 
to tembardziej, że potężne sfery finansowe 
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i gospodarcze, które go tu i tam podsycają i 
wywołują, nie dążą wcale do usunięcia trudno 
ści przez nie siiworzonych. Na wszystkich pun 
ktach globu ziemskiego, gdzie się te potęgi 
stykają, wysiępuja sfery powyższe jako siły 
wręcz sobie wrogie i zaciekle się zwalczające. 
Walka między Standard Oil a Shełl Cy, mię- 
dzy trustami. amerykańskimi żelaza i stali 
a przemysłem angielskim to jeden tylko prze 
jaw akcji, toczącej się na całej linji. Gdyhy ta 
walką się zaostrzała dalej, gdyby rywalizacja 
na polu zbrojeń miała trwać bez przerwy — 
przejście do konfliktu zbrojnego między obu 
mocarstwami nie byłoby „w tych warunkach 
rzeczą niemożliwą. 


Istnieje jednak tyle powodów do niepodejmo 
wania tej walki w formie ostrej, iż można przy 
puszczać, że obie stęony zawałhają się przed 
rzuceniem kości na stół. Anglja nie może np. 
zamykać oczu na ryzyko, które grozi jej posia 
dłościom zamorskim w razie konfliktu zbrojne- 
go Kanada i wyspy Antylskie byłyby napewno 
stracone dla niej w tym wypadku - zbyt bliskie 
są Stanów Zjednoczonych, zbyt daleko leżą od 
macierzy brytyjskiej. 

Stany Zjednoczone znów nie mogą zapormi- 
nać o tem, że mają na froncie morskim groźne 
go przeciwnika w osobie Japonii, któraby na- 
pewno nie została neutralną w razie Wojny. A 
wówczas zagrożone z obu stron — od Pacyfi 
ku i Atlantyku -- Stany Zjednoczone mogłyby 
być odcięte przez obie potęgi morskie od ca 
łego świata. Ich landeł eksportowy odniósłby 
wówczas cios śmiertelny. Dobrobyt obecny 
kraju zostałby zachwiany na długie łata a może 
na zawsze. 3 


Widmo podobnie wielkiego ryzyka dla obu 
stron nie może nie oddziąływać hamująco na 
zapędy wojownicze. jeśli one się tu. lub tam 
objawiają. Wrogie sabię koła gospodarcze i fi 
nansowe obu krajów znajdą jednak w rządach 
swych i w opinii skuteczną zaporę dla dalszego 
zaostrzania konfliktów i walki o hegemonię, któ 
ra może i musi się skończyć ujemnie dla obu 
konkurentów. Zbyt silnę i potężne, aby się zgnę 
bić wzajemnie, oba mocarstwa światowe nie 
mają przed sobą innej drogi do wyboru, jak 
tylko tę, która prowadzi do polubownego wy 
równania sprzeczności, do załagodzenia konfli- 
któw i ugaszemia zarzewia. grożącego Światu 
nowym kataklizmern. 


WIADOMOSCI ZYDOWSKIE 


Ostrzeżenie w sprawie emi- 
gracji do Kanady 


Żydowski komitet niesienia pomocy emigran- 
tom w Montrealu ogłasza następujące ostrzeże 
mie: Zwracamy uwagę wszystkim, którzy chcą 
sprowadzić swoich krewnych nieobjętych prze 
pisami imigracyjnemi (ustawa pozwała na przy 
jazd żon do mężów, narzeczonych do swoich 
przyszłych mężów, rodziców do dzieci, nieza- 
ślubionych dzieci,  niezaślubionych braci i 
sióstr), aby wzięli pod uwagę następujące oko 
ticzności: 

Nie można sprowadzać żonatych braci, jako 
kawalerów, gdyż nie będą oni inogli się połą- 
czyć z rodzinami w Kanadzież a gdy władze do 
wiedzą się o tem, zostaną oni odesłani z powro 
tem, zaś ci, którzy ich sprowadzili, narażaja się 
na sprawę kryminalną. Z tego też względu nie 
wolno również sprowadzać przyjaciół, jako rol 
ników, gdy się wie, że ci nie są nimi. Przedsta 
wiciele kandyjscy w portach europejskich ma- 
ją surowe instrukcje co do badania prawdziwo- 
ści zawodu rolników. Wszelkie próby ominię- 
cia przepisów imigracyjnych skazane są z góry 
na niepowodzemie i pociągają za sobą jedynie 
stratę pieniędzy oraz wielkie przykrości. 


Po zamknięciu wyższych uczelni 
w Budapeszcie 


Budapeszt. (ŻAT) Po rozporządzeniu mini- 
stra oświaty hr. Klebelsberga o zamknięciu 


| 


wyższych uczelni w Budapeszcie, o czem już 
donieśliśmy, spokój narazie nie został zakłóco 
ny. Na ulicach stolicy pojawiły się afisze nacjo 
nalistycznych związków studenckich, które o- 
świadczają, że nie mogą przyjąć w milczeniu 
zmiany ustawy „Numerus Clausus“, lecz będą 
walczyły wszelkimi legaliymi Środkami, by 
ustawa o „Numerus Clausus* została utrzyma 
na. e 

W Pięciokościołach studencięzjawili się na 
wykładach uniwersyteckich w tak nieznacznej 
liczbie, że musiano przerwać lekcje, W Szege- 
dynie węgierskie związki studenckie odbyły na 
radę, uchwalając na znak protestu przeciwko 
zmianom ustawy „Numerus Clausus' nie uczę- 
szczać na wykłady poczynając od dnia 15-g0 
bm. . 

W kołach politycznych uważają naogół zam 
knięcie wyższych uczelni w Budapeszcie, jako 
oznakę słabości ze strony ministra Klebelsber, 
ga, który miast zastosować względem studen 
tów całą surowość prawa, zamknął uniwersy 
tety, Natomiast minister Klebelsberg oświad- 
czył dziennikarzom, że wobec znikomej liczby 
studentów zgłaszających się do wyższych u- 
czelni nie warto prowadzić wykładów. Z powo 
du zamknięcia wyższych uczelni akademicy 
nie będą narażeni na utratę semestru. 

„RE: WA 

PREZESEM KOMITETU PROPALESTYŃSKIE- 

,GO W AUSTRII został wybrany hr. Mensdorff, 


j przedstawiciel Austrii przy Lidze Narodów (a nie” 


"hr. Bernsdorff, ak wskutek omyłki druku wczoraj 
podano; hr. Bernsdorif jest prezesem Komitetu Pro 
palestyńskiego w Niemczech). Nadto zgłosili akces 
do Komitetu Propalesytńskiego w Austrji b. wice- 
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Generalna ofenzywa 
taneczno-matrymonie/na 
25 lutego 


Sala fechxsiczna 


premier Beck, b. ambasador Dumba, prezes austr. 
Banku Narod. dr. Resch, rektor politechniki prof, 
Erley, poeta Anton Wildgans, wybitny  secjałog 
prof. Goldscheid i w. in. 

LEOPOLD PILICHOWSKI W AMERYCE. Przy» 
był do Ameryki słynny artysta-malarz żydowskł 
Leopold Pilichowski, który przywiózł ze sobą 0 
majcelniejszych $woich dzieł, w tej liczbie również 
obraz „Otwarcie uniwersytetu hebrajskiego”. 

Piiichowski zamierza namalować portrety pmzy= 
wódców żydostwa amerykańskicgo. Pragnę zostą$ 
historykięm żyd. w obrazie, za jakiego wielu mnie 
uważa, oświadczył p. Pilichowski. 

AKCJA NIESIENIA POMOCY ŻYDOM W EURO- 
PIE MUSI POTRWAĆ JESZCZE 5 LAT. Na zebraa 
nin „Jólntu*, odbytem w Detroicie członek „Jointu“ 
p. Waldmann ztożył sprawozdanie o położeniu lud 
ności. żydowskiej w Polsce. P. Waldmann oświada 
czył przytym, że prace dokoła akcji uiesienta poto 
cy Żydum w Europie będą jeszcze musiały potrwać 
około 5 lan. 

KAPITAŁY AMERYKAŃSKIE W „PALESTYŃ: 
SKICH PLANTACJACH  POMARAŃCZOWYCH. 
Wice-prezes stowarzyszemła „Gan Chaim“ w Amery, 
ce p. Aszer Pierce wyjechał do Palestyny. Jak. wia 
domo; stowarzyszenie „Gan Chaim“ posiadające ką 
pita? 500.000 dolarów zostało założone dla rozwoju 
plantacji pomarańczowych w Palestynie. P. Pierce 
został upoważniony da inwestowania w Palestynie 
znaczniejszych sum. Jest on znanym farmerem w 
Kanadzie. 

AMERYKA POZWALA NA PRZYWÓZ WINA PA 
LESTYŃSKIEGO NA WIELKANOC. Kierownik urzę 
du prohibicyjnego w Waszyngtonie Dr. Doran ©» 
świadczył, że pozwoli na przywiezienie do Ameryki 
30.000 litrów wina palestyńskiego na Wielkanoc, 
Rząd amerykański zabronił był swego czasu przy. 
wozu wina zagranicznego na cele religijne, lecz na 
prośbę związku rabinów uczyniono wyjątek dla wł 
na palestyńskiego. 

KANTOR DOMAGA SIĘ 100.060 DOŁARÓW OB 
SZKODOWANIA. Kantor żydowski Józei Kreiltetr= 
berg z synagogi „Beth El“ w Chicago zaskarżył do 
sądu zarząd i rabina synagogi za niedopuszczenie zo 
do. publicznego odmawiania modlitwy w ostatnie 
święta »oworoczme. Kantor domaga słę 100.000 dote: 
rów, jako odszkodowania. 

W swojem zażaleniu kantor zammacza że gdy W. 
Rosz Haszanah odmawiał we wspomnianej synago 
dze mudlitwę, napadnięto na niego | pobito tak dow 
tkliwie, że musiał udać się do lekarza. Kamtor Kreś 
tenberg jest byłym śplewakiem operowym w Bus 
dapeszcie. 

Cocco oi zi "w 2 ERC CT WANE 
Ś. 3 
Walka o portret papieża 
Między prezydantem miasta Bytomia a mala 
1zem Karolem Wittekiem rozgorzała namiętna 
kampanja o portret papieża Nadburmistrz miasta 
Bytomia polecił malarzowi Karolowi Wittekowi, 
by udał się do Rzynu i sporządził portret papie: 
ża. Wittek istotnie wyjechał do Rzy au, gdzia 
Tizepędził kilka miesięcy, skłouł papieża do po: 
zowania i spowządził portet, który w dodatku 
został poświęcony w bazylice św. Pioua. Zarząd 
niasta Bytomia 1ozwinął ensrgiczuą, reklamę dia 
tego portretu, któremu wyzaaczył honoro' ve miej 
sce w miejskiej galerji obrazy. Homorarjum na 
tomiast malarzowi nie wypłacono. Po _ długkii 
targach ustalono wreszcie, że należy malarzowii 
do 1 stycznia br. wypłacić 7.000 marek niem. Ters 
mir. ten minął, a malarz dalej pimiędzy nie otrzy, 
mał  Wyprowadziło to maluwza z równowagi, 
wpadł więc ze swymi towarzyszami do galerji 
obrzzów i zabnał portret papieżą. Prezydjmm mia 
sta zapomocą egzekutora sądowego debrato por- 
tret, któremu dodano straż Obesuiie sprawa © 

parła się o sąd. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

PRZEMYSŁOWIEC, N. SĄCZ: W Małopolsce 
zach. niema właściwie wyłącznie destylarni ka- 
lafonjum: ubocznie wyrabiają je w Krakowie m, 
i Maurycy Spira. Podgórze, Plac Serkowskiego 5 
i H Wójciński, Krakó'v. Garbarska 7a. 

AMERICAN I STAŁY ABONAMENT: Kara 
i ewent. wcielenie do vz wesw., minie WszysiUcoy 
mimo obcego obywateistwa. 
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Sir Alfred Mond w Palestynie 


Od naszego korespondenta pałesiyńskiego ` 


* Tel Awiw, w lutym 

Położenie kamienia węgielnego pod Dom 
Zdrowia im. Straussa odbyło się w Tel Awi- 
wie w nader uroczystym nastroju, Złożyły się 
ma tu dwie przyczyny. Z jednej strony przy- 
padające na ten dzień 80-lecie urodzin Straus 
sa. którgo ofiarnym sumptem dom ten ma sta 
nąć. s z drugiej — obecność sir Alfreda Mon- 
da. który w ostatniej chwili zmienił swój pier 
wotny plaa podróży i zamiast w Hajfie spę- 
dził kilka dni w Teł Awiwie. Prawdopodobnie 
obecnością Monda tłómaczy się nader liczny 
udział we wspomnianej uroczystości wysokich 
urzędników angielskich oraz przedstawicieli 
sjońskiej egzekutywy. I mimo, że Bialik jako 
przewodniczący Komitetu budowłanego prze- 
mawiał — jak zwykłe — pięknie i głęboko, 
kierownik Hadassy Dr. Blueston treściwie Š 
pouczająco, a reprezentanci Rządu Symes i 
Hcrom rzeczowo i z wiełkiem uznaniem dla 
spoieczno-fiłantropijnej działalności _ jubiłata 
i fundatora Straussa, to przecież wszystkich 
oczy skierowane były na wysoką i ciężką po- 
stać Monda. Nie reprezentował on tu na iym 
obszernym, wiosennem słońcem zalanym pla- 
cu nikogo, a przecież każdy zdawał sobie spra 
wę z tego, że z poza staromodnego cwikra pa- 
trzą się bystre oczy człowieka, którego nazwi 
sko gotowe się zapisać nieśmiertełnemi zgło- 
skamj w historji ludzkości, o ile jego właści- 
celowi uda się dokończyć rozpoczętego dziefa, 
czyli doprowadzić do porozumienia między 
pracodawcą a robotnikiem, między kapitałem 


s pracą. y 
Nawet siedzący w pierwszym rzędzie 
rabin Kuk ani na chwilę nie Spuszczał 


oka z osoby Monda. Może i on widział 
w tej chwili, jak w tej dużej głowie rodzą się 
nowe, przez innych ludzi nieprzewidziane pla 
ny, mogące przyspieszyć proces odbudowy Pa 
lestyny. A tego cała Pałestyna bez przesady; 
oczekuje od pobytu Monda w kraju. I nie tyl- 
dlatego, że Alfred Mond jest dziś jedną 
z najbardziej wpływowych osobistości w bę- 
dącej dziś u steru partji konserwatywnej oraz 
czołową figurą w życiu przemysłowem Angliji 
ale przedewszystkiem dlatego, że Monda oży- 
Wia w stosunku do Palestyny ten optymizm, 
który w samych zaczątkach sjonizmu dźwi- 
gnia był ruchu oraz główną sprężyną czynu 
w chwili, gdy najmniejsze istniały szanse 
urzeczywistnienia idei sjońskiej. A nie jest to 
optymizm, wyrażający się we frazesach obli- 
czonych na polityczny efekt. Optymizm Mon- 
da ma swe źródło w bystrem ujęciu ekonomi- 
cznych problemów kraju i we właściwej oce- 
nie środków prowadzących ku nowemu okre- 
sowi rozwoju. 

To bowiem, co Mond powiedział dziennika- 
rzom dnia poprzedza jącego wspomnianą na 
wstępie uroczystość, było rzeczywiście utrafie 
niem młotka w samą głowę gwoździa. „Nie- 
ma przesilenia w kraju, a tylko jest przesada 
nerwowego i niecierpliwego narodu“... Można 
wprawdzie nie zgodzić się z tem słanawiskiem 
Monda i twierdzić, że dopóki niema możliwo- 
ści nowej imigracji, dopóty trwa przesilenie 
i nie może być mowy o poprawie sytuacji. Ale 
z drugiej strony trudno i największemu pe- 
symiście oprzeć się wrażeniu, że optymizm te 
go wybitnego ekonomisty jest w wielkiej mie 
rze uzasadniony, 

O tem bowiem, że przesilenie nie dotknęło 
kojonji pisałem niejednokrotnie. Wszak tego 
roku zaorano i uprawiono ponad dziesięć ty- 
sięcy dunamów nowookupowanej ziemi. Nad- 
to na skutek zaprowadzonej ostatnio przez 
Rząd kontroli przy wysyłce pomarańcz ulrwa 
Ja się nadzieja, że związanie z tą kontrolą do 
bór i wysyłka owocu pierwszej jakości wpłyną 
ną zwyżkę cen na rynku zagranicznym. Kali- 
fornja np. osiągnęla w Anglji ze wzgłędu na 
odpowiednie opakowanie i zdrowy vwoc cenę 
80 szylingów za skrzynię pomarańcz, podczas 
gdy niskie pomarańcze płacono dotychczas 13 
do 19 szyliagów. Pozatem poczęto tego roku 


ppn ECO W OZZIE WZ ee W, a r an yy 


po raz pierwszy w Palestynie, zabarwiać zielo 
ne pomarańcze przy pomocy gazu, podobnie 
jak się to praktykuje zagranicą, Dzięki temu 
zabiegowi przybierają zielone pomarańcze w 
ciągu trzech dni żółtawo-złotawy kolor owocu 
dojrzałego. Umożliwia to wysyłkę i sprzedaż 
owccu przed jego istotnem dojrzaniem, czyni 
owoc odporniejszym na skutki transportu v- 
krętem i koleją, a przedewszystkiem przyspie 
szą pojawienie się jafskiej pomarańczy na za- 
granicznym rynku. Naturalną jest rzeczą, że 
powyższe momenty powodują jeszcze większy 
rozmach w zakładaniu nowych pardesów, a 
w dalszej konsekwencji: zwiększony popyt za 
ziemią i nowe perspektywy gosjudarczego roz 
woju kraju. 

Nawet jeżeli chodzi o Tel Awiw, to i tu znać 
pewne odprężenie. Pieniądz tanieje. Część bez 
robotnych odeszła do kołonij, część znalazła 
zajęcie przy zalesieniu gór na drodze Jaila- 
Jerozołima. a co do dość znacznej jeszcze re- 
szty istnieje nadzieja, iż dzięki przekazanym 
przez Straussa 20 tys. funtów uda się Egzeku 
tywie sjon. w Jerozolimie rozwiązać całkowi- 
cie sprawę bezrobotnych na przeciąg nasięp- 
nych sześciu miesięcy, Również i okoliczność, 
iż dzięki sprężystej ręce Sachera zdołano upro 
ścić i do racjonalnej budżetowej zasady spro- 
wadzić funkcjonowanie sjonistycznego apara- 
tu administracyjnego, a nawet poczęto spła- 
cać zaległe długi, nie mało przyczyniła się do 
zmiany nastroju w kraju. 

A na tę zmianę nastroju jako na główny wa 
runek zakończenia panującego w sjoniźmie 
przesilenia wskazywał Mond,  przemawiając 
tak w Tel Awiwie jak i w Hajffie. Mond uwa 
ża, że umysły sjonistów opanowała psychoza, 
nie mająca uzasadnienią w faktycznym stanie 
rzeczy. Czyż — mówił w Hajfie — rzut oka 
na miniony sjedmiołetni okres niebywałego 
gospodarczego rozwoju nie upoważnia do naj- 
śmiełszych nadzieji na przyszłość! Dwa je- 
dnak warunki stawia Mond niezbędne dla uni 
knięcia dałszych zastojów w normalnym pro- 
cesie odbudowy Palestyny. Warunkami tymi 
Są: konsolidacja i koncentracja. Go do warun 
ku pierwszego, to zdaniem naszem wprawdzie 
powoli, ale konsekwentnie dokonuje się pro- 
ces konsołidacji na całym żydowsko-palestyń 
skim froncie. Jeżełi pod konsolidacja rozumieć 
będziemy omówioną obszerniej w jednym z 
poprzednich naszych listów zasadę nie wyda- 
wania ponad stan posiadania, zasadę równu- 
wagi między „ma i winien”, to zasadą ta prze 
nika i w najbardziej „liberalne“ pod tym wzglę 
dem koła. Co się zaś tyczy koncentracji to nie 
stety pewna część jiszuwu zbyt jeszcze daleką 
jest od zrozumienia słów Monda, Wskazują 
na to ujemne wyniki zabiegów Waad Haleumi 
o wprowadzenie robolnika żydowskiego do ży 
dowskich pardesów w Petach Tikwie, a je- 
szcze w większej mierze wyłamywanie się Je- 
rozolimskich chaluców z pod prawomocnego 
już rozporządzenia o Kneset Israel. Że przy- 
tem owe sfery posługują się takimi środkami 
jak posty i modły przed Murem Płaczu, to nie 
zdziwi to nikogo, kto zna historję i pobudki 
„protestrabinerów*. Miejmy jednak nadzieję, 
iż po konsolidacji z czasem i druga parola 
Monda znajdzie sobie posłuch w kraju ponad 
głowanii rozpolilfykowanego kleru. 

. Zimmermann. 
TE ZZS R ZZOZ OZ Z 

— BAL PALESTRY pod protektoratem Ministra 
Sprawiedliwości odbędzie się dziś w sobotę 18 bm. 
w salach Starego Teatru. Wobec wyczerpania za- 
proszeń komitet balowy informuje nas, iż reszta za 
proszeń będzie do otrzymania przy wejściu na sale 
balowe u wydelegowanych członków komitetu. Po 
czątek o godz. 10. wiecz. 

— WYKŁADY POPULARNE TOZ-u O HYGIE- 
NIE. Dziś w sobotę odbędzie się w sali Stowarzy- 
szenia Kupców, ul. Grodzka 43, I. p. wykład p. Dra 
Filipa Eisenberga p. t. „Walka z chorobami zakaź- 
nemi, cz. I. Początek punktualnie o godz. 7.30 wiecz. 
Wstęp wolny. Datki dla TOZu przy wsiępie chętnie 
widziane. 


—-------------->->--->—----++L——aaeeceeee sca cie sam 


Wielka Redoute i: Fourreur$ 
pod hasłem 


„Wogoła Nor na Targach Lipokich 


Wśród różnokołorowych promieni reflektorów, tu 
cznych niespodzianek i atrakcyj odbędzie się A 
wa w pięknych odnowionych i specjalnie udekorowe 
nych salach Saskich, dnia 10 marca br. Wybrana 
konkursem Najpiękniejsza nagrodzona będzie kre» 
cim płaszczem. Osoby, które przez przeoczenie za- 
proszeń nie otrzymały zechcą łaskawie zało się. 
po odbiór tychże do firm następujących: J. Kandel, 
Florjańska 38, I. Steiner, Grodzka 29, J. Landsberger. 
Sławkowska 1 14. 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— WYSTĘPY LIDJI POTOCZIEJ W KRAKOW; 
SKIM TEATRZE ŻYDOWSKIM. Dzis w 

„Mirele Efros“ z popisową rolą p. L. Pi 
Pojawienie się na scenie wielkiej artystki spom- 
taviczne wywołuje oklaski publiczności, która 
nader gorąco przyjmuje całą sztukę i wszystkicii 
wykonawców. W niedzielę popoł. i a 
również „Mirele Efros“. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś « 
scbotę i dni następne „Dama Kameljowa" Duma- 
sa z p. Starską w roli tytułowej. 

— TEATR UPERETKA „NOWOSCI“. Kie 
Lictwo teatru dla uprzystępnienia znakomitego 
wodewilu K. Kru ałowskiege pt. „Królowa Przed 
mieścia* granego dziś w sobotę o 330 pop., ob- 
niżyło ceny od 250 do 50 gr. Dziś w sobotę © 
730 w. niezrównane „Krowoderskie Zuchy* St. 
Turskiego. Zapowiedź tej prenjery w zupełnie ne 
wej obsadzie i imscenizacji wzbudziła ogromne 
zainteresowanie. Krowoderskie Zuchy* grane bę- 
dą przez cały tydzień. Jutwo w niedzielę o godz.. 
11 przedpołudniem pierwszy Poranek dla dzieci: 
fariastyczna baśń Stefana Zawolskiego pt „Sen 
Królewicza”, cały szereg baletóy urozmaici bar- 
wng akcj:; wezną z nich udział *ównież najmłod- 
sze uczerice 4 i 5-cioletnie dzueci, które zaprodu- 
kują się baletami układu R. Góreckiej i balet- 
mistrza Wł Mowawskiego. W 'iedzielę 19 bm. œ 
330 popołudniu „Białe fartuszki* K. Krumłow- 
skiego. 

— TEATR DLA DZIECI I MLODZIĘEŻY Wi 
„BAGATELI%. „W krainie ka zełków” prześlicz- 
ma komećjo-bajka daną będzie w niedzielę 19 bin. 
o g. ll-ej przedpot. Bilety sprzedaje kasa teatru 
codziennie od g. 5-tej a w niedzielę o g. 9-tej rano 

— MEETING POETÓW: „POWIEMY O KOBIE 
CIE“ z udziałam wt. dram. J, Hańskie$ „GC. Niedź- 
wieckiej, H. Starskiej, J. R. Bujańskiego odbędzie 
się dziś w sobotę 18 bm. o godz 7 wieczór w sai 
Kopernika (nar. 62) U. J. Autorecytują Roman 
Brandstaedter, J. R. Bujański, Władysław Kry- 
gowski, Jalu Kurek, Marjan Sewi, Jan Sztaudyn* 
ger. W czasie meeligngu — plebiscyt na najlep- 
szy wiersz o kobiecie. 

— PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY STRYJEŃ- 
SKIEJ. Z powodu olbrzymiego powodzenia wysta 
wy Zofji Stryjeńskiej w Pałacu Sztuki, termim 
zamknięcia tej wystawy został przesunięty o kil. 
ka dni. 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(pocz. o godz. 8'15 wiecz.) 
Sobota: Lidja Potocka w sztuce pt.: 
Efros“. 
Niedziela: pop. i wiecz. Lidja Potocka w sztu- 
ce „Mirele Efros". 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 730 wiecz.) 
Sobota: „Dama Kameljowa“. 
Niedziela: pop. „Kiedy wrótcisz?"; 
ma Kameljowa". 


TEATR OPERETKA „NOWOSCI“ 
(pocz o godz. 730 wiecz.) 
Sobota: pop. „Królowa Przzdmieścia'*; 
„Krowoderskie Zuchy” (premjera). 
Niedziela: pop. „Białe fartuszki"; 
woderskie Zuchy”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

BAGATELA: „Książę Seliman". 

CORSO: „Złota otchłań“ (Tom Mix). 

SZTUKA: „Zięć firmy Cohn“, 

UCIECHA: „Gehenna miłości" (Książę i Dolsze- 
wik). 

WANDA: „Zdrada w Galicji”. 

WARSZAWA: „Panna z malowaną twarzą“ ©- 

z „Polujemy na mężów”. 
O ORA 

— „TEMKINJA”: Dziś w sobotę o godz. 3 pop. w 
lokalu własnym przy ul. Zielonej 17, plenarne ze- 
branie członków z referatem tow, A. Dlamanta, 
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P RZEG LĄD GOSPODARCZY 


Rozbudowa kolei polskich 


Dokończenie. 


W niespema dwie godziay po wyjeździe z Kra- 
kowa nmajeżiżamy do Zebrzydowic. Oczom na- 
przedstawia się wspaniaty park kolejowy, 
rzadko gdziekolwiek widzia 1y. Dla tego, kto kie- 
aykolwiek był w Zebrzydowicach i znał dawną 
wala stacyjcą wiejską, wydnje się stworzony 
przez Krakowską Dycekcję Kolei Państwowych 
park rzeczą wprost nienożliwą, zakrawającą na 
czarodziejską bajkę. 

Krakowska Dyrekcja Kolei Państwowych już 
w roku 1920 przewidziała konieczność i ogromne 
znaczenie rozbudowy tej stacji granicznej. Już 
wówczas wiedziano w Krakowskiaj Dyrekcji Ko- 
lei Państwowych, że Zebrzydowice, posiadające 
zaledwie cztery tory, muszą ulac ogronaej prze- 
budowie i edrazu wszczęto kroki do urzeczywi- 
etnienia tego, dla rozwoju naszego kolejnictwa 
tak ważuego, postulatu. Rezultałen tych zabie- 
gów jest narazie ta część ogronnzgo już teraz 
parku kolejowego, jaką własaie widzieliśmy. Ze- 
bizydowice jeszcze przez długie lata bzdą rozbu- 
dowywane, mimo, że to, co dotychczas na tej 


stacji, jak niemniej na następnej stacji ij. w Czar- | 


nolesiu stworzono, wprawia wprost w zdumienie 
każdego, bez wyjątku, widza. Dla lepszzgo zrozu- 
mienia ważności tych dwóch stacyj, niech vosłużą 
cyfry, zapodane poniżej z krótkiego, ale nader 
pouczającego wykładu, wysłoszoiego w Zebrzy- 
dowicąch przez dyr. ruchu p. Pischiugera. 

W roku 1922 przejechało przez Zebczydowice z 
Czechosłowacji do Polski i w odrvwotnym kierun- 
kn przeciętnie 624 wagonów 'lziennie. 

Rok 1923 daje dzienny ruch w wysokości 816 
wagonów. 

W roku 1924 przewieziono przez Zebrzydowice 
w jednym i drugim kierunku 1258 wagonów. 

W roku 1925 wzrasta ilość prz: viezionych 
wagonów już do 1407 dziennie. 

W roku 1926 przewóz wynosi 
zaś 

w roku 1927 osiągnięto cyfrę 1860 wagonów 
dziennie. Zatein wzrost ruchu zagraniezaego przez 
Zebrzydowice wzrósł w roku 1927 w stosunku do 
1922 r. do trzechkrotnej wysokści zaś w stosunku 
do roku 1920 sześciokrotnie! 

Istnieją uzasadnione widoki, że ruch ten wzma- 
gać się będzie w najbliższych latach w większym 
jeszcze stopuiu i na to właśnie władze kolejowe 
przyspasabiają się w tempie iście amerykań- 
skiem. Wybudowano mianowicie w Zebrzydowi: 
cach narazie pięć wielkich budynków mieszkal- 
nych, które chwilowo służą częściowo, jako biura, 
częściowo, jako mieszkania dla urzędaików. Wy- 
budowano także wielki magazyn z wszelkiego ro- 
dzaju niezbędnemi nowoczesnemi urządzeniami 


1700 wagonów, 


D] 
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kolejowemi. Na terenie stacyjaym znajduje się 
wielka zwrotnica, w najbliższym zaś czasie sta- 
nie wielka ogrzewalnia i cały kompleks budyn- 
ków kolonji urzędniczych i robotniczych. Słowem 
w najbliższym czasie spodziewać się należy, że 
Zebrzydowice urosną do ogronnej stacji grani- 
czi.ej. Będąc narazie osadą, staną się Zebrzydo- 
wice niedługo pięknem, no voczzsnem miastem 
kranicznem. Już teraz wiany sfery przemysłowe 
i kupieckie baczną na tę nową placówkę zwrócić 
uwagę. 

W ścisłym związku ze stacją Zebrzydowice stol 
rozbudowa stacji Czarnolesie, stacji leżącej na 
szlaku: Zebrzydowice-Dziedzice Tutaj wybudowa 
no dworze: przetokowo- rozdzielczy, który już w 
obecny: stanie swobodnie pomieścić może 1000— 
1200 wagonów. Nader praktycznie i bardzo spra- 
waie pracujące sn urządzenia, służące do „roz- 
rzucania“ nadeszłych wagonów. Wystarczy za- 
znaczyć, że pociągi towarowe, składające się z 
70 wagonów „przerzucone“ i usprawuione być 
mogą do dalszej ekspadycji w jednym czy drugim 
kierunku w przeciągu 10 miinut. 

Taki mniejwięcej jest obecny stan największej 
rolskiej stacji granicznej Krakowska Dyrekcja 
Kolei Państwowych nie ustaje, i jak ns zape- 
wnia, nie ustanie w swej pracy około rozbudo- 
wy omawianego powyżej parku kolejowego, w 
czem należy jej życzyć wydatnego powodzenia, 
gdyż leży ona w intesesie zarówno Państwa, jak 
riemniej polskiego prze.nysłu i handłu oraz ru- 
chu osobowego 

Byłoby jeszcze do życzenia, by — jak na całym 
świecie — umożliwiono zainteresowany:n jedno- 
razowe przeprowadzenie for nalności celnych na 
stacji Zebrzydowice. Jak nas polufornowano, i- 
stnieją najlepsze widoki ponyślnego załatwienia 
tej sprawy w najbliższym czasie. Władze kolejo- 
we zarówno polskie, jak i czechosłowackie po- 
stanowiły już wspólną odprawę celaą w Zebrzy- 
dowieach. Chodzi jesze«ze o uzgodnienie w tej 
mierze życzeń władz kolejowych z postulatąmi 
władz celnych Trudności, jakkolwiek jeszcze i- 
sinieją, są już niewielkie i dlatego wyrażamy na- 
dzieję, że usunięte zostałą w niedługim czasie. 

Marjan Szyłt. 


MLECZNA WYRWIATNĄ CLEROLADE 


z calami orzechami poleca fabryka 
A. Piasecki, S. A., Kraków 


Koncesje na koleje o znaczenių 
lokalnem 


W najbliższym czasie zostanie wniesioay nę 
Radę Ministrów projekt oz„ocządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o „nadawaniu xonczsji na ko- 
leje o znaczeniu miejscowe n“, nzdący w chwali! o- 
becnej w stadjum uzgodniania między zaintereso- 
wanemi ministorstwamni. 

W projekcie specjalay rozdział poświęco:y jest 
kolejom miejskim użytku publicznego. Koncesje 
na budowę tych kolei będą udzielały zarządy zwią 
zków komunalnych, które jednak w celu skoordy: 
nowaniu zamierzonej akcji z ogólną polityxą ko 
munikacyjną państwa i z potrzebami obrony pań- 
stwa, winny przeł nadaniem koncesji projskt jej 
przesłać ministerstwu <omunikacji i spraw woj- 
skowych do zaopinjowania. Ostateczne zatwier< 
dzenie projektów budowy nałeży do WSZ 
władz nadzorczych. 


Nader ważne dla rozwoju życia RZEZ 4, 
związków komunalnych jest zastrzzżone w pro: 


jekcie prawo o przechodzeaiu po upływie koa- 
cesji całej kolei wraz z gruntami, budynkami, tas 
borem i wszystkiemi przyaależaościami nie na 
rzecz państwa, lecz do związków koruunalnych. 
Naogół omawiany projekt zawiera postanowienia 
znacznie liberalniejsze od »bowiązującej ustawy 
z dria 14 X. 1921 roku o wdzielaniu komcesji na 
prywatne koleje żelazne. Niervątpliwie obecne 
rozporządzenie zachęci kapitały pry vatnę do roz- 
szerzenia budowy naszej sieci kolejo xej, co ZNÓW 
przyczyni się do spotęgawania rowyają jokalnegą 
życia gospodurczego. 
= 7 


RYNKI TOWAROWE 


Kakao i surowce czekoladowe 


Według danych statystycznych zbiór kakao 2 
kampanji 1926/27 przewyższył "biory w r. 1925/28 
o 40,000 ton, czyli o równe 8 proc. 

Z tego przypada zwiększenie © 30,000 ton na 
Wybrzeże Złote, reszta zaś ra inne kraje, jak Ni- 
gerję, San Domingo, Wybrzeże Kości Słoniowej 
etc, Zepasy kakao stale wzrastają, "wskutek czego 
tendercja na rynkach światowych jest osłabiona. 

Na rynku krajowym konsuncja kakao w ostat- 
mich miesiącach nieco się zwiększyła. Notują w 
hurcie za 1 kg. w złotych: kakao Bloockern W 
skrzynkach — 5,60, w, pudełkach blaszanych a 100 
gr. — 10,75, a 250 gr. — 8,50, a 500 gr. — 7,115, ka- 
kao de Junga w paczkach po 5 kg. 5,80 — 6,40. 
Zapotrzebowanie na suro'yce kakzove w fabry“ 
kach czekolady ze wnględu na ożywiony sezon jest 
zadawwalniujące. Nptują u "urtownizów warszawe 
skich za 100 kg. w dolarach: ziarna kakaowe Ace 
cra good ferm — 43, Thone super 46, Bahia M, 
Trimidat 48, Arriba de la Epoca 55, Caracas 59, 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 


„Mirele Efros“ 


Dramat w 3 aktach J, Qordina 


Gordin wygłosił raz przanówienie o swym 
„wiełkim koledze“ Ibsenie. Porzucimy nasuwają- 
ce się refleksje na marginesie tego bądźcobądź 
dziwnego zestawienia siebie z lbsenem u": a 
każdy pisarz uważa siebie za centralny puukt 
świata. Pogódźmy się więc z ambicją Gordina, 
by kolegować z wielkim Tbse12 n, bo w ostatecz- 
ności pewne racje ku temu miał autor „Mirele 
Ffroe" Oto budował swe dra'naty wedle recert 
tego ponurego maga slanlynawskiego. Cała 
twórczość Gordina stoi pod znakiem Ibsena i — 
Tolstoja. Od Tołstoja wziął apostolstwo, od Ibse- 
ra racjonalizm w ujmowaniu irracjonalaych ta- 
jemnic życia. 

Gordin podzielił też los Ibsena. Tak, fak za- 
pomniamo o Ibsenie, Pić rozum zbyt marna 
jest busołą w chaosie życia, *aksamo zaponnla- 
no o Gordinie Strindberg, a później Pirandello i 
Kaiser Zzdetronizowaji Ibsena. A u nas uczynili 
to z Gordinem Perec, Hirszbęin i Leiwik Ale 


Ibsen żyje, a i Gordin żyje. Przyjdzie okres za ar- 
twychwstania lbsena, a Gordina trzeba tylko 
grać, by się Drzakonać, że przedwczaśnie wrzuco- 
re go do lamusa starych rupieci. 

Gordin, ten żydowski, mieszczański Ibsen two 
rzył żywych ludzi. Każdy jego dramat, jeśli się 
dostanie w ręce prawdziwych aktorów, nabiera 
rumieńców życia i przemawia ze sceny do wzru- 
szonych widzów. Przekonała nas o tem p. Potoc- 
ka wystawieniem „Mirele Viros'. 

Konflikt między rodzicami a dziećmi dziś inre 
wprawdzie przybrał kształty, ale zasadůiczej nie 
uległ zmianie Możaaby nawet powiedzieć, że dziś 
kiedy dorobkiewicze i nowobogaecy wyparli z ku 
rulnych krzeseł dawna rodową arystokrację, ten 
dramat kochającej matki, ustępujjcej swego miej- 
sca hołocie, staje się znowu aktualny. Można mu 
zarzucić zbyt logłczną konstcukcję nie liczącą się 
z psychołogicznen prawdopo-lobieństwem, ale nie 
zniniejsza to efektywnych i efxktownych walo- 
rów tej sztuki. 

Zwłaszcza, jeśli rolę „Mirele Efros“ gra rze- 
teha artystka P. Potoka jest nią bez zastrze- 
żeń Widziałem w tej roli wielką Kamińską, 
świiało twierdzę, że kreacji p. Polockiej, chociaż 


m 


jest inną, jent jest pełiowartościową. Kamżń: 
ska była więcej Zydówką, a p. Połocka jest ro: 
syjską szlachcianką. Dystynkej: i umiarkowanie 
cechują jej kreację, która ze scany do EBY, 
z aktu do aktu nabiera pelni artystycznej dojrze- 
tości. 

Précz p. Potockiaj wysralczyti setne powadze 
nie panowie Wcintrauh i Landau. Pierwszy zma* 
lazł się wreszcie w swoim żywiole, porzusiwszy, 
niewdzięczne role amantów. Jego klreacja posia- 
da też soczysty koloryt charakterystycznego typu. 
Sylwetka p. Landaua była solidnie opracowaną, 
czego się zresztą po takim artyście można byłe 
spodziewać. P. Hadasa Halicz grała z tempeza: 
mentem, umiejętnie uwypuklając złość i wysefć: 
nowamie przewrotnej a młodej i! pięknej żony. 
Także p. Szajewicz nader wywazistą etworzyła! 
sylwetkę, a panowie Kranz i Seg:l należycie wy» 
wiązali się ze swych zadań. 

Publiczność gorąco pnzyjzła sztukę, która mu: 
Fewno cieszyć się będzie zasłużonen se i 
wodzeniem. 


Hina tyłowi: pti: 17 
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Puerio — Cabello 58, Ceylon 62, masło kakaowe 
wan Floulen „A7 — 93, Vollmilsh 6 zawartości 
26/25 proc. tłuszczu — 63, Magermilch 32. 


Ekstrakty sgarbarskie 

Na rynku ekstraktów garbarskich ze względu 
na wzmożony ruch `v garbimiach sytuacja po- 
myślna. Niektóre gatunki wyczerpały się, tak, że 
garbarnie zmuszone były do niedawna wyczeki- 
wać czas dłuższy na zanówiony towar. W osta- 
tich jednak dniach import "kstsaktów zagranicz- 
nych zwiększył się Ceny ekstraktów "rajowych, 
jakoteż zagranicznych, podniosły się dość znacz- 
nie. Płacą za tonę loco skład Warszawa: ekstra- 
kty krajowe płyane „Mars“ 21 fuat sztar]. 5 sh, 
»Gloria“, „Quebracho“ i „Mi noza“ 20 f. szt. 5 sh, 
ekstrakty suche zagraniczie cif Gdańsk ża tonę: 
Forestal Ordinary 24 f. szt. 15 sh, Forestal Mimo- 
za 28 f. szt. 15 sh, Forestal (u rown 26 funt. szt, 5 
sh. Warunki płatności: 30 — 60 proc. gotówką, re- 
ezta na weksle z termiaen do dwóch miesięcy. 

Ha | są 

WINNICA DOŚWIADCZALNA W ZALESZCZY 
KACH. Ministerstwo Rolnictwa przystąpiło do 
rozbudowy państwowych zakładów sadowniczych 
w Zaleszczykach, mając przede vszystkiem na 
względzie rozszerzenie wiunicy doświadczalnej i 
uruchomienie przetwórai owocowej. Na cele po- 
Nryższe przewidziane są poważniejsze zasiłki pie- 
miężne. 
Beee E e Äg 


Program stacyj radjofonicznych 


Sobota, 18 lutego. 


Kraków (566 m) 12 i 15 Komunikaty, 16,10—17,05 
Odczyt pt „Czasy przodownictwa politycznego 
Śląska w Polsce (XIII w.)', wygł. Prof. Dr. J 
Dąbrowski, 17,20—17,45 Odczyt pt. „Problen wita 
minów““, wygł. p. L. Gross, 17,45—18,55 Audycja 
dla najmłodszych: Bajki p. H. Zakrzewskiej w 
wykon. art. Teatru M. 19,05—19,15 Giełda rolni- 
cza, 1935—20 Odczyt pt. „Przzgląd polityki zagra- 
nicznej“ wygl. Dr. J. Reguła, 0—2630 Odczyt 
Rządu, (z Warszawy), 20,30 Transm z Warszawy 
(Muz. lekka), 22,30—23,30 Muzyka tan. 

Warszawa (1111 m) 12, 15 Komunikaty, 17,45 
Transm. z Krakowa, 20 Odczyt Rządu, 20,30 Muz. 
lekka 22—2,30 P. A. T. 2230 Muz. tan. 

Poznań (344,8 m) 13 Giełda, 17,45—19 Koncert, 
_B0,90 Muz. lekka. 22,30—24 Lekcja i muz. tam. 

Katowice (422 m) 16,40 i 17,20 Odezyty, 17,45 
Transm. z Krakowa, 20,30 Koncert z Warszawy, 
+ 2230 Muz. tan, 

Wilno (435 m) 17,45 Transm. z Krakowa, 20,30 
Korcert z Warszawy. 22,30 Muz. tam. 
| (Wiedeń (517,2 m) 11, 17 Koaserty, 20 Operetka. 
| Berlin (483,9) 16,30 i 22,30 Komezrty. 

; Frankfurt n/M (428,6 m) 1630 i 22,30 Koncerty. 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 19 II 1928 


Przesilenie rządowe w Niemczech 


Kraków, 18 lutego. 

(K) Koalicja rządowa w Nianczach jest rozbitą. 
Pizeirwała dłużej niż rok. Gdy z początkiem lu- 
tego 1927 r. udało się Maszoryi utvo.zyć koali- 
cję, zdawało sie centrun, że uzyskało podstawę 
do przeprowadzenia całego sweżo programu. a 
glówrie najważniejszego jego puaktu, tj. nowej 
ustawy szkolnej Nowa koalicja uzyskała też po- 
ważną większośc, a ceatrun było zachwycone. 
Ale już tego samego dniu tj. diia 3 1utego ub r. 
wygłosił hr. Westarp, przywódca  nienieckich 
rerodowców, swoją głośaą move, która zademon- 
strowała całemu światu nisugięte stano Nisko nie- 
a ieckich monarchistów wobez re>ubliki. Podsta- 
wą koalicji były wprawdzie owe słynne ‘inje wy- 
lyczre, na które przedtea niemieszy narodowcy 
wyr zili swoją zgodę, ale w publicznych swoich 
vystępach pozwolili sobie na taką śmiałą ich in- 
terpretację, że przewodniczący centrum musiał 
vystąpić z jasną korsktusą. Nacjonaliści za cenę 
pozostania w gabinecie uznali za stosowne nieco 
się cofnąć, ale prasa nacjoaalistyczna uprawiała 
dalej swoją propagandę, pożostającą w jaskra- 
wej sprzeczności z tzw. iiajami wytycznemm. Przy 
pominamy dalej spór o enblematy państwowe na 
sztandarach republiki, przypomiiamy wrēšzcie, 
jak ciężko przychodziło cestsun uzyskać podpis 
narodowców pod wniosek © przadłużenie usta- 
wy o ochronie republiki . 

Wszystko to wywołało w łonie samego cen- 
irun, a zwłaszcza w sisrach robotniczo- kato- 
łickich związków zawodo vych, bardzo silne nie- 
zadowolenie. Przywódcon centrum udało się je- 
dnakowoż to niezadowolenie stłumić mirażem no- 
wej ustawy szkolnej, której projekt opracował 
niemiecko- narodowy minister spraw wewnętrz- 
nych von Keudell. Centrum nie liczyło sie przy- 


| ter ze stanowczym opoven trzectaro spólnika, tj. 


rien ieckich ludowców. Ci spadkobiercy dawnych 
narodowych libecałów dużo dołili wody do swe- 
go protestanckiego wiaa, ale nie mogli w zupeł- 
ności zerwać z tradycją „Kultu ka npflu* Bismar- 
cka, którego byli główną podJocą, W południo- 
wych państwach nie aieckich istnieją tzw. Simul- 
tan:chulen, tj. szkoły międzywyznaniowe, obej- 
mujące dziatwę tak katolicką jak i protestancką. 
Nowa ustawa szkolna była zamachen na to szkol- 
nictwo, zrozumiałą więc jest rzeczą, że ludowcy 
nie mogli pod grozą partyjnego harakiri pójść 
lak daleko ze swymi spólnikani, by wyrzec się 


zupełnie swej przeszłości. Ceatrum znowu nia 
mogło zrezygnować z ustawy szwołnej, która była 
właściwie jedyną rekonpensatą za ofiary, jakie 
poniosło celem utrzymania tego nienaturałnego 
sojuszu. 

Niemieccy ludowcy “wołali konferencję szkolaą 
swej pariji przyczem okazało się, że większość 
paitji w stanowczy sposób zdez vsuowała stano” 
wisko frakcji parlimentarnej. Była to niespo- 
dziarka nietylko dla centcua, ale dla samego p. 
Scholza, przewodniczącego parla neatarnej fra- 
kcji niemieckich ludoweów jednego z główuych 
inspiratorów i twórców ' rządowej koalicji w. 
Nien czech. Teraz stało się jasnan, że koalicja 


rzędowa nie ma już żadnej racji byta. Pierwsił 
kor:ekwencję z tego wyciągięli przedstawiciela 


cer trum, którzy na onzgdajszem międzyfrakcyj- 
nem posiedzeniu stroraictw rządo vych oświad- 
czyli, że koalicja przestała istnieć. Nie pomógł 
też list Hindeaburga, który za wszelką cenę dg- 
żył do utrzymania obezrago gabinetu, albowiem 
centrum w stanowczy sposób podkreślało, że je- 
dyrie ustawa szkolna może yć głównym funda- 
meriem koalicji, podczus gdy niemieccy ludowcy 
utrzymywali za Hiadenburgiem, że prócz ustawy, 
szkołrej istnieją i inne podstawy koalicji. 

Teraz chodzi tylko o to, czy uda się utrzymać 
prowizorjum tej koalicji z wyłączeniem ustawy 
szkoliej. Niemieccy ludowcy wysunęli program, 
który parlament miał uchwalić do końca marca 
br Program ten obejmuje budżet normalny oraz 
dodatkowy i kilka inaych ważnych ustaw. Odby= 
wają się obecnie między frakcjami parlamentu 
rokowania calen zapewnienia większości dla tes 
go prowizorycznego programu. Socjalni demokras 
ci oświadczyli, iż zasadniezo ie będą zwalczać 
tego programu, chociaż będą głosować przeciwko 
budżetowi. Natomiast zażądali stanowczej dekla- 
racji rządowej, że po załatwianiu tego programu 
nastąpi rozwiązanie parlamentu. Gdyby nie udało 
się uzyskać większości dla tego prowizorycznego 
programu rozwiązanie parlamentu nastąpiłoby 
natychmiast, a wybory rozpisanoby już na na 
połowę marca br. Jest rzeczą prawdopodobną, ża 
uda się jednakowoż odwlec natych niastowe roz- 
wiązanie parlameatu, albowien żadna z partyj 
mie jest zainteresowana, by wybory już teraz się 
odbyły. Można się więc spodziewać, że parla- 
ment zostanie rozwiązany dopiero z końcem maf- 
ca, a wybory odbędą się z początkiian maja br. 


WESOŁY KĄCIK 


MĄDROŚĆ DZIECI 
— Józiu, bocian przymiósł ci braeiszka. Chcesz 
go widzieć? 
— Nie, ale bociana. 
- - LJ 
Kazio wpada do pokoju i krzyczy: 
—Adaś dostał także dwóję! 
LJ e = 
— (Ciociu, kiedy ty wyjdziesz za mąż? 
— Ja wcale nie wyjdę: za mąż. 
— No, to w takim razie niemało będziesz się 
musiała irytować, mając cały pokój dzieci, a ża- 


diego męża, 
LJ LJ Ld 
Na ulicy stoi mały chłopiec i gorzko płacze. 
Jakaś lilościwa pami podchodzi i sapytuje: 
— Dleczego płaczesz, maleńki? 
— Ach, proszę pani, to praz artretyzm i reu- 
matyzm. 
— Jakto? W tak młodyn wiezu? To niemożli- 
we! 
— Nie wiedziałem, jak się te słowa pisza i do- 
stałem w szkole dwójkę! 
LJ * * 
— Feluś, przestań ciagnąć kota za ogon! 
— Kto oiągnie? Ja ciągaę? On ciągnie! Ja się 
tylko trzyma! 


GRAZIA DELEDDA 


Zły duch 


(Ciag dalszy). 

Okno bylo małe, bez krat. Rodzina jej, którą 
stanowili zamożni chłopi, żyła bez wielkich pre- 
tensyj i w swobodzie, która graniczyła z beztro- 
ską. Później rozsypała się rodzina, przy niej zo- 
stal dom. Mąż rozszerzył drzwi i okna i polecił o- 
kratować je: lubił symetrję, pewność, ład, slale 
miał na wszystko co czynił jakieś ważkie powo- 
dy. Stukanie trwało, okna poczęły drżeć. 

— „Gdybyż to on był! Gdyby chciał mnie wy- 
stawić na próbę!“ 

Zdarzyło się to częściej, niż jeden raz. Nie wie- 
działa czemu, ale sama ta myśl już budziła w niej 


gniew. 

— „Chcę zobaczyć, kto to puka“. 

— „Kto tam?* — zapytała, nie ruszając się z 
miejsca. 


— „Dobry znajomy“. 

Był to nieznany głos, brzmiał, jak głos człowie- 
ka obcego. 

= „Czego sobie pan życzy?“ 

= „Jestem obcym przechodniem i przynoszę ci 
pozdrowienie od brata" 

Szybko doprowadziła włosy do porządku, nie 


zwracając uwagi na: to, że nieznajony — co jest 
zresztą w zwyczaju u pasterzy niektórych oko- 
lic — przemówił do niej „ty“. Otworzyła okno. 
Lecz zamiast pasterza, warysSo wała się na tle ja- 
srego światła księżycowego elegancka, czarno 
ubrana postać młodego człowieka. Od ciemnej 
twarzy — nosił czarną bródkę śpiczastą — odci- 
nała się biel ocznych gałzk i zębńv. Przypom- 
niała sobie postać męża, jako studenta. Ale przy- 
bysz był wyższy, bardzo nawet wysoki, tak, że 
nie przypominała sobie, czy wiłziała już kiedyś 
tak wysokiego człowieka: sięgał prawie okien, a 
kiedy rozłożył ramiona na okratowaniu okiennem 
musiało si) mirmrowoli myśleć o krzyżu. 

Nigdy nie uczuwała tak okrutnie braliu swobo- 
dy w przyjmowaniu gościa. Nie mogła nie innego 
uczynić, jak tylko pozdrowić go uprzejmie z pe- 
wnem zakłopolariem, mówiąc do niego przez 
„pan: „Żałuję, że nie mogę otworzyć; męża nie- 
ma w domu, wziął klucz ze sobą. Byłam już w łóż- 
ku, gdyż nie czuję się całkien zd'owa' 

Spogladnął na nią, cofnął się nieco, gdyż mógł 
ią w ten sposób łatwiej dojrzeć w księżycowem 
świetle; chciał się jej widoczaie dobrze przypa- 
trzeć, a wynik spojrzenia, zdaje się, wypadł po 
jego myśli: „Można i tak ze sobą rozmawiać — 
jak więźniowie" powiedział poważaie. Walentyna 
niiała w każdym razie wrażenie, że kpi z niej tro- 
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chę i czuła się tembardziej zawstydzona. Choiała 
mówić żłe o mężu, ale na to nie zostawił jej przy- 
bysz czasu, gdyż jął jej opowiadać o bracie, który 
pracował, jako górnik, poczen powiedział cał- 
kiem cichym giosem coś, co ją obraziło i wpra- 
wiło w zamięszanie. 

— „Sądziłen', że będę mógł złożyć ci dłuższą 
wizytę, lecz widzę, że nie przyjmujesz mnie woa- 
le, że wogóle zawarłaś przymierze z Bogiem“. 

— „Tak, jestem z mim w przymierzu“ wybuchnę- 
ła nagle w gmewie... „Ty zaś możesz podarować 
sobie, mówić tak z kimś, kogo nie znasz wcale!“ 
Przybysz wyciągnął ramię i poprzez kraty podał 
jej dłoń. „Wybacz i daruj! może pomyliłem się. 
Ktoś ty, Walentyna, czy Resaria7*  * 

— „Jestem Walentyna Lecis, żona dra Wiktora 
Lecisa*, 

Odwrócił nagle głowę, nie puścił jednak ręki 
jej wolno, lecz ściskał coraz bardziej w swojej 
żarliwej i gibkiej dłoni, poczam powiedział w 
penłym poszanowania tonię, w którym drgać zda- 
wało się wzruszenie: 

— „Proszę cię o przebaczenie Zapukałem, gdyż 
myślałem, że twoja siostra tu mieszka. Kiedy za- 
stałem dom zamknięty, chciałem się przekonać o 
tem, czy mieszka tu istotnie Resaria". 

Tłum. L. T. 
Dokończenie nastąpi. 
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17 Zgromadzenia przedwyborcze 17 


Z ramienia Głównego Biura Wyborczego „Zied- 
noczenia Narodowo-Żydowskiego w Małopolsce" 
na zach. Małopolskę i Sląsk udbędą się następujące 
zgromadzenia przedwyborcze: 

DZIŚ, SOBOTA DNIA 18 BM.: 

Biała — Dr. Ł. Goldwasser, 

Jarosław — Dr. Dawid Buiwa 

Tarnów — J. Neiger (7. wiecz. 

Gorlice — Dr.L. Oberlaender, 

Wiśnicz — Abr. Hofstatter, sekr. Org. Sjońskiei, 


NIEDZIELA, DNIA 19 BM.: 


Tyczy (przedpołudniem): Dr. D. Bulwa, 

Rzeszów (wieczór) — Dr. D. Bulwa, 

Radymno — Jakób Alter (Rzeszów), 

Grodzisko — Dr. Dobschfitz i Markus Reiss (Le- 
żajsk), 

Ropczyce (popoł.) — Rab. Dr. S. Hirschield, 

Jasło (wieczór) — Rab. Dr. S. Hirschfeld, 

Majdan KOLB. — Naftali Tuchfeld, 

Dębka (przedpołudniem) — Rab. Meszulem Klie- 
ger, 

Wielopole (wieczór) — Rab. Meszulem Klieger, 

Żmigród — Wolf Götzler (Tarnów), 

Radomyśl W. — Dr. Józef Fink (Mielec), 

Rudnik n S. — Dr. S. Rossberger (Jarosław), 

Chrzanów — Chaim Neiger, członek A. C. 

Olkusz — Dr. Giracja Terło,  . 

Tarnów — Zgromadzenie w lokalu „Safa Beru- 
rah* i stow. kupców, referuje Dr. L. Oberlen- 
der z Jasła, 

Wolbrom — Beer Honigwachs (Kraków), 

Żywiec — Dr. Ł. Goldwasser, 

Głogów — Lewi Chaim (Rzeszów), 

Pruchnik — Dr. A. Kleinman (Przeworsk), 

Nisko — Dr. Schwarzer (Jarosław), 

Mielec — Dr. A. Kornhauser i Dr. A. Wang, . 

Brzesko — Dr. Józef Gross, 

Kęty — Paul Braff (Biała), 

Tarnobrzeg — Dr. Rabinowicz (Jarosław), 

Rozwadów — Dr. W. Schenkel (Tarnów), 

Bochnia — Dr. Karol Lustbader (Kraków), 

Wadowice — Mgr. Leon Salpeter (Kraków), 


„Beth Hamidrasz) 


Nie dajcie się wodzić na po- 
kuszenie!... . 


B. pos. Dr Reich pisze w „Chwili“: 

Pewien poważny przywódca sanacji nieda- 
wro w roznowie prywatnej z 5odpisany.n na 
zarzut, że oficjalni prot ktorzy „Współpracy 
z Rządem* nie gardzą żadnymi środkami dla 
kaptowania głosów żydowskich, odpowie- 
dział bez osłonek: Naszą rzeczą jest starać 
się o głosy wszędzie, a więc takže i u Żydów, 
a rzeczą Żydów jest — niedać się „wieść na 
pokuszenie'. Ale cóż, kiedy wielu żydów czy 
Iz selków, jest — zdaje się — nawyczką 
ulegać pokusie i gonić za obczmi fantasma- 
gorjami?! A jediak; oczy nie rozumieją ci 
p'zeniewiercy ideałów własnych, że z inny- 
mi, a i z raden kooperować nożna o wiele 
snadniej, jeżeli «acnowujs się własną godność 
i własną firmę?! 


Z SALI KONCERTOWEJ 


PORANEK SYMFONICZNY. 


Z powodu przeszkód osobistych nie mogłem 
niestety być obecnym na ostatnin koncercie sym- 
fonicznym; dlatego też sprawozdanie to powinno 
mieć tytuł: z sali prób, w której częściowo się od- 
szkodowałem za koncert. Nie popełnię oczywiście 
żadnej niedyskrecji, choćby dlatego, że niema po- 
temu przyczyny. Młody, sympityczay dyrygent 
Eryk Stóckel przyjechał do nas z Wiednia i to po- 
no nawet z Opery państwowej, co samo przez się 
już daje gwarancję jego kwalifikacji. Znać też 
było rzeczywiście, że obydwa utwory symionicz- 
ne (niegrane jeszcze u nas) III (d-moll) symfonję 
Brucknera i uwerturę „Sakuntala“ Goldmarka do- 
skonale opanował i nie dał się zbić z tropu ani 
jednym fałszywym tonem, nawet wśród najwięk- 
szego fortissima pełnej orkiestry. Rzemiosło sa- 
mego ćwiczenia może nie tak wybitnie i pracowi- 
cie Stosowane już np. u Berdjaje va, mi.noto jed- 
nak elekt artystyczny na wcale wysokim pozio- 
nie. Punkt kulminacyjny programu stanowiła III 
symfonja Bruckrera (tzw. „Tronpetersymfonje'") 
cudownie piękna, o przebogatej, głębokiej treści. 
nieodrodna córka ducha Brucknerowskiego, wy- 


Andrychów — Mojżesz Goldwasser (Bielsko), 
Jordanów — Dr. S. Stamler (Nowy Targ), ° 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 20 BM.: 
Jaworzno — Chaim Neiger, 
Sieniawa — Dr. Dawid Bulwa, 

WTOREK, DNIA 21 BM.: 

Trzebinia — Chaim Neiger, 
Przeworsk — Dr. Dawid Bulwa, 
Ulanów — Naftali Tuchfeld (Rzeszów), 
Zakopane — Dr. S. Stamler, 


ŚRODA, DNIA 22 BM.: 
Żołynia — Dr. Dawid Bulwa, 
CZWARTEK, DNIA 23 BM.: 
Błażowa — Naftali Tuchfeld, 


SOBOTA, DNIA 25 BM.: 
Krzeszowice — Chaim Neiger, 


ZJAZDY OKRĘGOWE. 

W niedzielę, dnia 19 bm. odbędą się 4 Zjazdy Okrę 
gowe mężów zaufania i przedstawicieli komitetów 
lokalnych, należących do odnośnych okręgów wy- 
borczych. I tak odbędzie się zjazd Okręgu Nr. 44. 
Nowy Sącz w Nowym Sączu dla powiatów Limano- 
wa, Bochnia, Wieliczka, Okręgu Nr. 45 Tarnów w 
Tarnowie w lokalu „Safa Berurah'* dla powiatów 
Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Grybów i Gorlice, Okrę 
gu Nr. 46. Jasło w Jaśle w Stow. „Jeszurim* o go- 
dzinie 5-tej popoł. dla powiatów Ropczyce, Stnzy- 
żów, Mielec, Kolbuszowa i Tarnobrzeg. Okręgu Nr. 
47 Rzeszów w Rzeszowie przedpołudn. przy ul. 
3 Maja 14 dla powiatów Jarosław, Przeworsk, Łań 
cut i Nisko, 

Zjazdy te połączone będą ze zgromadzeniami, w 
których udział biorą delegaci Głównego Komitetu 
Wyborczego w Krakowie, a to w Tarnowie Dr. 
Ludwik Oberlender, w Rzeszowie Dr. Dawid Bulwa 
i Elijasz Markus z Krakowa, w Jaśle Rab. Dr. Sa- 
muel Hirschfeld + seria «i 

Delegatów na powyższe Zjazdy Okręgowe upra- 
sza się o przesłanie materiału statystycznego zebra- 
nego na miejscu do Gł. Komitetu Wyborczego w 
_ Krakowie. 


o$—— 


12 list kandydackich w okręgu 
tarnowskim 


Z Tarnowa donoszą: Okręgowa komisja wy 
borcza Nr. 45 w Tarnowie uznała z pośród 
trzynastu zgłoszonych list kandydatów dwa- 
naście za ważne. Unieważniono listę PPS le- 
wica z powodu braków natury formalnej, Za 
ważne uznano następujące listy: 1 Bezpartyj- 
ny Blok Współpracy z Rządem, 2 PPS, 5 Wy- 
zwolenie, 5 Poale Sjon lewica, 10 Stronnictwo 
Chłopskie (brylowcy), 14 Związek chłopski 
(stapińszczycy). 17 Zjednoczenie Narodowo- 
żydowskie, 25 Piast, 30. Unja katolicka ziem 
zachodnich, 33 Aguda, oraz lista ruska į lista 


stojałowczyków. 


oj | 


kazująca prawie na każdym kroku swej formalnej 
budowy najściślejsze podobieństwo i pokrewień- 
stwo z wszystkiemi dziełami mistrzu z formy so- 
natowej (nawet z kwinteten smyczzowym f-idur), 
a więc kolejność tematyki, interwałów, struktura 
I. tematu, łączenie kolejie dwójek i triol w jed- 
nym takcie, skoki do najdalszych tonacji nawet w 
kantylenie itp. co z czasen nasuwa brzydkie po- 
dejrzenie - schematycznej faktury. Trudne to do 
zrozumienia za jednorazovem słyszeniem dzieło, 
pełne olbrzymiego polotu górnej i chmurnej fan- 
tazji, instru:nentowane z wagnerowskim przepy- 
chem stanowi jedną z najpowanżiejszych zdoby- 
czy naszych programów symloaiczaych i prosi się 
o powtórzenie (o ile materjał nutowy nie odjechał 
razem z dyrygentem). Wykonanie na koncercie u- 
dało się — jak mi donoszą — zupzłiie dobrze; 
chwalą też grę młodego pianisty Gisnpla. Wgku- 
tek zamiany programowej podobno wielka część 
publiczności wzięła symfonję Bruck1eca za uwer- 
turę Goldmarka i naodwrót; zdarza się! 
Dr. Apte. 


17 Watin i onje m 17 
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PAŁCA SPISKI 


Ste, 7 


-— rzece 


KRAKOW — TELEF. 455 


3380 ROK ZAŁCŻENIE 1880, 


NADESZARE. 


Za ruhrykę te redakcja nie ocezowada. 


Lekarz chorób "cb'ce'ch * abator 


Dr. Leon Geoleserser 
po powrocie ze studjów na klinikach berliń- 
skich i wiedeńskich ordynuje 
w Krakowie XXII. 


Rynek Podgórski 12. Telefon 3314 
Djatermja, Cystoskopja. 223g 


Wyprawy ślubne 


od najskromniejszych do najwikwint- 
niejszych oraz wszelkie rodzaje płó- 
cień, szyrtyngów, materjałów na kot- 
dry krajowych i zagranicznych poleca 


na dogodnych warunkach 
od 30 latze swej solidności znana firma 


[ZAK WIKLER srxvox: 


STRADOM 5 


Jak corocznie tak'i tego roku oddałem wy- 
łączną sprzedaż pierwszorżędnych mac Rab- 
czańskich na Kraków i Województwo, firmie 
S. Komitau w Krakowie, Krakowska 6 


Telefon Nr. 4429. 
Mace już na składzie. Mace już na składzie. 


430x Mendel Braunfeld, Rabka. 


NAJLEPSZĄ 


MĄKĘ PASCHALNĄ 


MOD 2% "WWS DYR 


z pierwszorzędnych zagranicznych 
pszenie przemielaną pod ścisłym 
nadzorem Rabinatu Krakowskiego 


poleca najtaniej 
MŁYN TURBINOWO-WALCOWY 


w Krakowie, ul. Łobzowska L. 5 
Telefon Nr. 1072 284x 


Tow. Właścicieli Realności W. Kaakon 
pl. Szczepański 2. — Telefon 4678 
sporządza zeznania do podatku dochodowego 


na rok 1928. 
Termin składania zeznań upływa z dniem 
1 marca 1928 


431x 

!! Ważne dla Pań I! 
LL azne dia ran ;; 
Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Panie, że z 
dniem 14 lutego b. r. byli współpracownicy firmy 
„Bristol“: Roman, Edmund, Wacław, Czesław, Ade- 
ła i Helena pracują obecnie w firmie Figiel, Rynek 
główny 26, wejście od frontu i przez sień. 237 g 


4 |. 
Podziękowanie. 

Zwierzchność Żyd. Gminy wyznaniowej w Oświę- 
cimiu składa na tej drodze WPanu Alfredowi Miiłle- 
rowi z Katowic, właścicielowi fabryki skór „Sola“ 
w Oświęcimiu, serdeczne „Bóg zapłać” za hoisy dar 
na rzecz Funduszu Zapomogowego żyd. gminy z O= 
kazji otwarcia fabryki. 434X 

Z okazji zaręczyn naszego członka p. Jakóba 
Baumana z p. Polą Rosówną serdecznie gratu- 
lują Wydział i członkowie 
426 x Ż. R. K. S. „Amatorzy“. 


Sr. B „NOWY DZIENNIK”, niedziela 19 II 1928 


Na marginesie berlińskiego procesu dzieci 


Dlaczego dr. Frey złożył obronę? — Choroba Krantza. — Czy Krantz był fantastą, czy idea- 
listą? — Kariera filmowa Hildy Scheller. — Pogoń za senzacją. 


jest specjalistą z dziedziny psychologii młodzieży, 
oświadczył, iż Krantz nie był wcale fantastą. 
Krantza cechuje wysoki idealizm, a ponieważ ży- 
cie rozbiło w puch ten idealizm, powstała w du- 
szy młodego człowieka próżnia. Na podstawie 
wierszy nie możma osądzać Krantza. Młodzież in- 
ne stanowisko zajmuje wobec śmierci, niż czło- 
wiek dojrzały. Człowiek młody skłania się więcej 
ku samobójstwu, niż człowiek dojrzały. Powodem 
samobójstw młodocianych są po większej części 
rozczarowania 'Takiem rozczarowaniem był dła 
niego stosunek z Hildą Scheller. Krantz wyraził 
się o Hildzie Scheller, iż jest zamieszkaną tak 
przez Boga, jak i przez djabła. Te plany samobój- 
cze zawierały tylko częściowo prawdę, a częścio- 
wo zaś były tylko teatrem. Oskarżony nie wyro- 
bił sobie jeszcze poczucia moralnej odpowiedzial- 
ności za żywie ludzkie. Społeczeństwo musi sobie 
uświadomić swoją odpo wiedziaraość wobec mło- 
dzieży. 

Te orzeczenia rzeczoznawców są więc naogół 
dla oskarżonego bardzo przychylne. Kto wie, czy 
gdyby obrońca dr. Frey nie złożył obrony, cala 
rozprawa nie zakończyłaby się wyrokiem uwal- 
riającym. Już teraz podloszą się głosy domaga- 
jace się, by prokuratorja cofnęła akt oskarżenia. 
Mamy wrażenie, że dr. Frey kierowal się więcej 
osobistą ambicją i złą przysługę wyświadczył 
swemu klientowi. 

A w międzyczasie Hilda Scheller rozdziela swo- 
je fotografje z własnoręczaym podpisem. Ojciec 
Hiłdy udziela za pieniądze wywiadów. Rozmaite 
towarzystwa filmowe, spekulujące na sensację 
zwracają się Hildy z propozycją występów fil- 
mowych. Niektó e nakłady zgłosiły się do niej już 
po pamiętniki. Jednem słowem, Hilda stała się 
„sławną i otrzymuje liczae propozycje małżeń- 
skie. Także do Krantza zwracają się z propozy- 
cjami filmowemi, a nawet znany jest już tytuł 
filmu, w którym główną rolę mają odegrać 
Krantz i Hilda Scheller .Tytuł ten brzmi: „Trzy 
strzały o sku“, a subłytuł: „Tragedja miło- 
ści*. Ma się nawet pojawić dramat pt. „Ogród dzie 
ci“. Jednem stowem, sensacja znałazła dla siebie 
żer. Byłoby to naprawdę tragiczne zakończenie 
procesu, który wstrząsnął całą opinją publiczną. 

Assi 


W procesie Pawła Krantza nastąpiła nowa 
kuriana. Oio oskarżony Paweł Krantz ciężko za- | 
chorował i zostal przeniesiony do szpitala. Roz- 
prawa wobec tego zostanie najprawdopodobniej 
przerwaną, albowiem odroczenie procesu może w 
myśl istniejących przepisów nieaieckiej proce- 
dury sądowej trwać tylko przez trzy dni, a cho- 
roba Krantza potrwa zdaje się dłużej. 

Dotychczasowy obrońca Krantza dr. Frey o- 
świadczył w wywiadzie dziennikarskim, iż zło- 
żył obronę nietylko z powodu szykanowania ze 
strony przewodniczącego, który nie dopuszczał 
ważnych dla rozprawy pytań, chociaż niektórzy 
rzeczoznawcy a głównie prof. Spranger uzuali te 
pytania za niezmiernie doniosłe, cełem zorjento- 
wania się w duchowem życiu oskarżonego, ale 
inne i to głębsze powody skłoniły obrońcę do te- 
go kroku. Oto dr. Frey dorviedział się, że proku- 
rator zażąda półtrzecia lat więzienia dla oskar- 
tonego, sąd Zaś, chcąc zemścić się na miewygo- 
diym obrońcy, pójdzie jeszcze dalej i zasądzi 
Kraniza na trzy lata więzienia. Z tego powodu 
złożył dr. Frey obronę, wychodząc ze założenia 
ke obrońca musi być przez cały czas rozprawy ©- 
becy, a doruszczenie w obecnem stadjum rozpra- 
wy nowago obrońcy musi pociągnąć za sobą re- 
kapitulację całego procesu. Dr. Frey omylił się 
wprawdzie w swych rachubach, albowiem sąd u- 
smaoit obrońcę z urzędu. Mimo to prasa do- 
wozi o usiłowaniach wpłynięcia na dra Freya, by 
cofnął swoją rezygnację i z powrotem objął obro- 
no 


Warto poświęcić nieco więcej iriejsca orzecze- 
niom rzeczoznawców. Prof. dr. Mahrentholz po- 
etawił trzy kwestje: czy Krantz był fantastą, czy | 
latwo monża go było wytracić z równowagi, i czy 
elerpiał na stany depresji. Rzeczoznawca twierdzi 
üs Krentz był fantastą, co wynika z: jego poezji 
Latwo go też można było wytrącić z równowagi. | 
uibowiem cierpiał na stany depresji, wywołane 
Głównie jego życiem seksualnem. Dla Krantza był | 
utosunek z Hilda Scheller głębokiem przeżyciem, 
Wa mmej zaś Hildy stosunek ten był niczem. 

! Drugi rzeczoznawca, profesor. psychjatrji na 
| BerFitskini uniwersytecie Cramer przyłączył się 
' Wo wywodów swego kolegi, natoniast znany uczo j 

ry, profesor filozofji i pedagogji Spranger, który | 


Wiadomości z kraju 


e aze ciel szystkich jakich t tw. Obra- 
pii podali gapin r e arek eE 4% Cae 
asy Uhoryc 


skiej Linji Lotniczej Aerołot Dr Ignacy Wygard 
Z Rawy Ruskiej donoszą: W nocy z 14 na 15 


UCHWAŁA TRYBUNAŁU 470MINISTRACYJ- 
NEGO W SPRAWIE PASZPORTÓW ZAGRANI- 


, 


bm około godz, 3-ciej w budynku powiatowej Ka 

Chorych wybucał pożar, który z żywiołową 
zybkością począł się rozprzastrzeniać. Ponieważ 
drzwi wchodowe były zamknięte i przesłonięte 
kraiga żelazną, w pierwszej chwili dostęp do wrę- 
trza był niemożliwy. Dopiero postermkowi pod 
wodzą kcmendanta tamłejszego posterunku De- 
rerdala, który objął kierownict vo nad akcją ra- 
tunkową, rozbili kratę i wyważyłi drzwi. Między 
ląsymi uratowama została kasa zawierająca wię- 
kszą gotówkę, Uratowape zostały również księ- 
g wierzycieli | dłużników, pozatem wszystko in- 
me spłoręło. Akcja ratunkowa trwała około 3 


Dochodzenia ustaliły, że ogień został podłożo- 
my w celu zmiszczenia kompromitujących papie- 
rów. Pod zurzutem podpalenia aresztowano 2 u- 
rzędników Kasy chorych, likwidatora Michała 
Zaezułaka oraz xoatrołora Jana Kryckiego. 
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O KOMPETENCJE MNIEJSZYCH GMIN WY- 
ZNANIOWYCH. Delegacja żylowskiej gminy wy- 
zraniowej w Podgórzu, złożoia z pp Józefa 
Zuckera, J. Haeckera i B. Geiznałsa, interwenjo- 
wzeła onegdaj u b. min. spr. wewn. Składkawskie- 
go w sprawie kompetencji mniejszych kaihałów 
w Małopolsce. 

REWIZJA W GMINIE ŻYDYJWSIKiEJ W RA- 
DOMIU. Od kilku dni odbywa się w gminic ży- 
<cowskiej w Radomiu rewizja, którą przeprowa- 
dzsją dwaj urzędnicy wojewódzł va, przybyli spe 
cjainie z Kielc. Kontroluje się budżet gminy od 
rokn 1924. Podobno zarząd gminy žydo sskiej ma 
zostać rozwiazany. 

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD LOTNICZY. W 


'driach 22 i 23 bn. odbędzie się w Warszawie mię- 
„dzynarodowy zj:zd towarzystw komunikacji po- 


wietrznejj W zjeździe wezną udział przedstawi- 


CZNYCH. Trybunał adiministracyjny rozpatrywał 
onegdaj skarg poznańskiego sędziego okręgo- 
vego, Kazimierza Szucy przeci vko 1ninistenstwu 
spraw wewnętrznych. W sierpniu 1925 r. zwrócił 
sie on do ministerstwa spraw Węwanętrznych w 
sprawie paszportn zag amcziego. Paszport ko- 
sztował wówczas 250 zł. Dnia 31 sierpnią poja- 
wiło się w „Dzienniku Ustaw‘ rcaporządzenie 
ministerstwa skarbu, iż cena paszportu zagranicz- 
nego zostaje podniesiona do 500 zł. Sędzia otrzy- 
mał paszpori 2 września i musiał zapłacić we- 
dle nowej taryfy 500 zł, stanął jedaak na stno- 
visku, że obowiązuje wobec niego taryfa 250 zł. 
obowiązująca w chwili, kiedy wniósł prośbę o 
raszport, a nie kiedy paszpori otrzy uał. Trybn- 
nał administracyjny odrzucił skargę sędzi :go. 
Zraczy to, że należy płacić za paszporty wedle ta 
ryfy obowiązującej w dniu otrzymania paszportu 

ZAMKNIĘCIE  „EPOKRI*%? Endecka „Gazeta 
Warszawska“ doosi: „Obiegają pogłoski, że do- 
tychczasowy organ partji pracy „Epoka“ ma być 
od 1 czerwca zwinięty. Prof. Makowski, który 
miał być reprezentantem tej pastji w redakcji, 
ustąpił z lego stanowiska. Człokowie redakcji 
mieli otrzymać wymówienia. Zdaje się, że jest to 
zewnętrzny objaw nieporozumień wewnętrznych 
w łonie jedynki“ Zdaje się racz'j, że cała ta wia 
domość jest tylko. życzenien „Dwugroszówki". 

STRAJK KIN WE LWOWIE I STANISŁAWO- 
WiE. Z dnien 16 bm. zanxai:to we Lwowie 
wszystkie kinotzatry  Powodzn strajku ma być 
wygórowany podatek ściągany Z kinoteatrów, 
VW'ła*ciciele kinoteatrów we Lrvowie twierdzą, że 
orłacają 80 procent całości wpływów kasowych. 
Również w Stinisławo vie kina zostaly z tego sa 
ruego powodu za nknięte. 

NALŻEJSZY MOST NA ŚWIECIE. Minister- 
stwo robót publiczbyck przystąpiło do budowy 
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PIJCIE TYLKO 


żeluzuego mostu pod Łowiczean. Most tea mą być 
vykonany przy pomocy spiwania elektrycznego, 
według projektu prot, Bryly. Będzie to pierwszy 
La świecie most drogowy tego rodzaju, lżejązy © 
15 proc. od dotychczasowych mostów nitowanych. 

Z KRONIKI SAMOBÓJSTW.  Siedmiopiętrowa 
kamienica w Warszawie nr. 35 przy ul. Święto- 
krzyskiej w ciągu paru dni stała się terenem 
dwóch tragicziych wypadków. W niedzielę po- 
strzelił się tam jeden z lokatorów inż Stanu. Ko- 
rei owski — oneglaj jakaś xobieta lat około 30 
wyskoczyła z najwyższego piętra oknem klatki 
schodowej na asfalt podwórza, ponosząc oczywi- 
ście śmierć na miejzcu. 

Onegdaj we Lwowie popełnił samobójstwo wy- 
strzałem z rewolweru 17-let1i uczeń 6-tej klasy 
gin nazjuwn, Tadzasz Sawczya. Przyczyny trafgicz- 
nego kroku młodzieńca nie zdołano na razie n- 
stalić. 

WIELKI POŻAR W JABŁONOWIE. Onegdaj 
w nocy w Jabłonowie (pow. Peczeniżyn) wybuchł 
w domu Malesa Schora pożar, grożący całemu 
miasteczku. Pa:twą płomieai padły trzy kamie- 
nice i ośm sklspów, stóre spłonęły doszczętnie. 
Szkody, wedle prowizorycznych obliczeń, są bar- 
dzo wicikie. 

POŻAR W OFICERSKIEJ SZKOLE SANITAR- 
NEJ. W nocy z czwartku aa piątek po północy 
powstal pożar w budynku oficerskiej szkoly sa- 
niternej w Warszyvie Ucziio wie szkoły, pod 
kierunkiem gen. Hubickiego, zajęli się energicz- 
nie akcją ratunkową, usuwając przedewszyst- 
kiem z budynku, w któryn mieściło sie labora- 
torjum chemiczne, zapasy ctesu i różnych łatwo- 
palnych materjałów 

WIELKA TAJNA GORZELNIA Władze war- 
szawskie wykryły wczoraj wielką gorzelnię po- 
tajemną, która produkował: od roku wielkie ilo- 
ści spirytusu. Znaleziono ogromne zapasy spi- 
rytusu w herinetycznie zainkniętych metalowych 
naczyniach. Na miasto rzucili sprawcy oszustwa 
ponad 20600 litrów spilytusu w czasach ostatnich 
Gorzelnia została opieczętowana, właściciel jej 
Fiebich oraz Fisztajn, zoetałi aresztowani. 


Olbrzymi syndykat dziennikarski 


lorda Rothermeera 


„Daily Maii“ organ iorda Rothzrmeera donos 
o olbrzymim pianie utworzenia towarzystwa a- 
kcyjnego z zakładowy a kapitałem 7,500 tysięcy L, 
któreby we wszystxich większych miastach an- 
gielskich wydawały pisna wieczorne. Prezyden- 
tem towarzystwa ma zostać lord Rothermcere, 
który też zape vnił sobie większość akcyj. 

Na pierwszy plan idą miasta Manchester, Glas- 
gow, Newcastie, Birmingham i Bristol W każdem 
z tych miast powstanie olbrzymi pałac prasy pod 
nazwiskiem zmarłego torda Northclifisg. Plano- 
wane są też wieczorne pisma w Edynburgu, Aber- 
deenie, Liverpoolu, w Hulu, Notimgha'n, Leice- 
sterze i Cardifiie. Mają one być wzorowane na 
„Daily Mail“, która biesxe na siebie dział imfor- 
macji z dziedziny polityki międzynarodowej. Ilu- 
stracji dostarczać ma „Daily Mirror", stanowią- 
cy też własność Rothe. neera. lokalna zaś polity- 
ka ma się kierować wzg.ędami „zdrowego lokal- 
rego patrjotyz'nu*. s 

Jeśii plan ten dojizie do skutku, bedziemy 
świadkami wielkiego wydarzenia w historji an- 
gielskiego dziennikarstwa. „Daiły Mail" ma już 
teraz przeszło dwa miłjony nakładu, a gdy się 
lordowi Rothermeerowi uda jego plan, stanie się 


panem angielskiej opinji. 
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Nabożeństwo żałobne z powodu 
zgonu bł. p. rab. Schmelkesa 


Staraniem org. „Mizrachi“ w Krakowie od- 
(będzie się dziś w niedzielę, dnia 19 bm. nabo- 
Żżeństwo żałobne po błp. Rabinie Gedalje 
'Schmelkesie w bóżnicy, „Bnej Emuna“ przy; 
ful. Meiselsa. 

' Mowę żałobną wygłosi Rabin Dawid Awig- 
Hor z Andrychowa. 
Początek o godz, 5.30 popoł. 


17 Zgromadzenia wyborcze 17 
w Krakowie 

Dziś, w sobotę o godzinie 8 wiecz. odbędzie 
się w wielkiej sali kahału (ul. Krakowska 4?) 
zgromadzenie przedwyborcze z udziałem pp. 
Dra G. Terły, Dra Eljasza Tischa į M. Wie- 
senfelda. 

W niedzielę 19 bm. odbędzie się zgromadze - 
nie o godzinie 3-ciej w bóżnicy „Bnej Jeszu- 


Dziś! Kino „WANDA“ Gertrudy 5 Dziś! 


Arcydzieło filmowe osnute na tle minionych dni okrutnej inwazji 
rosyjskiej w Małopolsce 


ADA 


Dramat miłości i bezgranicznego poświęcenia. 
Początek o godz. 5, 7, 9-10, w niedzielę od g. 3eciej. 


rum“ przy ul. Lelewela 5 ofic. (Zwierzyniec); : 


referują adw. Dr. Zimmermann i p. Szragal. 

W niedzielę 19 bm. o godz. 6-tej wieczorem 
zgromadzenie młodzieży sjońskiej wszystkich 
ugrupowań W sali „Merkazu” (Krakowska 41) 
z udziałem prezesa Egzekutywy Org. Sjon. 
adw. Dra Feldbluma. 


„Di naje Cajt" 

Ukazał się pierwszy numer nowego czasopi- 
sma w języku żydowskim pł. „Die naje Gajt*, 
organu Zjednoczenia  narodowo-żydowskiego. 
Jako wydawca i redaktor odpowiedzialny ft- 
guruje p. Beer Honigwachs. Nowe pismo przed 
stawią się nader żywo j aktualnie, Na czele 
pierwszego numeru zamieszczony został pro- 
gramowy artykuł pos, Dra Thona. 

Adres: Kraków, ul. Orzeszkowej 7, — p 
numeru 10 groszy. 


Dziś posiedzenie Izby handlowej 


Plenarne Posiedzenie Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie odbędzie się dziś w so- 
botę, 18 bm. o godz. 5-tej popoł. w sali obrad I- 
tby (Kraków, Długa 1. I. p.). Porządek obrad o- 
bejnuje: sprawozdanie przzydjan, wybór prezy- 
denta, wiceprezydenta oraz delegata Izby do pre- 
zydjum na rok 1928, wybór skarbnika, wybór 
członka i zastępcy członka Dyrekcyjaej Rady Ko- 
lejowej, projekt budżetu na rok 1928, wnioski 
komisji budżetowej, sprawozdanie komisji połą- 
czonych sekcji o bieżących sprawach przemysło- 
wych oraz wnioski i interpelacje. 


Zmiana ustawy o ochronie 
lokatorów 


Pomieszczenia w budynkach państwowych wyjęte 
z pod ochrony. 


W „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono rozporządzenie 
Prezydenta Rzpltej, uzupełniające ustawę o ochro- 
nie lokatorów przepisem, według którego mie pod- 
legają ochronie pomieszczenia w budynkach, będą- 
cych w dniu l-go kwietnia 1924 r. własnością Pań- 
stwa, wynajęte lub użytkowane na obowiązane do 
opłacania podatku prze: «słowego przedsiębiorstwa 
przemyslowe, handiowe 1 inne, lub biura tych przed 


W GALICJI 


Gehenna ludności żydowskiej 
pod zaborem carskich siepaczy 


siębiorstw. Dotyczy to również pomieszczeń wyna 
iętych na przedsiębiorstwa przemysłowe i handlo- 
we, chociażby przeznaczenie tych pomieszczeń Zo- 
stało zmienione bez zgody Skarbu Państwa, a to 
bez względu na to, w jaki sposób pomieszczenia te 
są użytkowane (lokale mieszkalne, instytucje itp.). 
W. odniesieniu do tych pomieszczeń obowiązuje ter 
min wypowiedzenia trzymiesięczny, sześciomiesię- 
czny lub roczny, a to w zależności od tego, czy ko 
morne za dane pomieszczenie pobiera się miesięcz- 
nie, kwartalnie lub rocznie. 

Wobec krążących pogłosek o wygaśnięciu w 1928 
roku ustawy o ochronie lokatorów, wyjaśnić należy, 
iż ustawa w pełni zachowuje swą moc. 

łość komornego obejmująca mimo upomnie- 
nia nawet niecałkowicie pełne dwie raty miesięczne, 
względnie kwartalne, powoduje eksmisję. 


Ustanowienie jednolitej taksy 


administracyjnej w szkołach śred 


Ministerstwo oświaty, chcąc uprościć skompiiko- 
wany system rachunkowości po szkołach 1 ułatwić 
księgowość dyrektorom szkół Średnich, wydało no- 
we rozporządzenie, którem trzy dotąd oddzielne ro- 
dzaje taks szkolnych (1. za użycie materjałów i po- 
mocy naukowych, 2. admimistracyjna i 3. na fundusz 
gier i zabaw), połączyło w jedną „taksę administra 
cyjną", w wysokości 110 zł. rocznie, a ie 
55 zł. Opłaty te rozdzielone dotąd wynosiły rocznie 
109 zł. Przydano więc dla zaokrąglenia 1 zł. Z pół. 
rocznej kwoty 55 zł. wypłacają dyrekcje szkół śred 
nich po 20 zł do kasy skarbowej, po 12 zł. 50 gr. 
do Centralnej Kasy państwowej do dyspozycji min. 
oświaty, resztę tj. 22 zł. 50 gr. zatrzymują szkoły 
do własnej dyspozycji na pokrycie wszystkich wy- 
datków rzeczowych i adznimistracyinych. Zwołnieni 
od taksy administracyjnej do połowy lub w całości 
(10 proc. uczniów), udziela co półrocze Rada Peda 
zoziczna, stosownie do stanu majątkowego rodzi. 
ców uczniom, którzy pilnością I postępami w nance, 
na to zasługują. Od decyzji Rady Pedagogicznej mo 
że opieka domowa odwołać się do kuratorjum, które 
rozstrzyga ostatecznie. Połowiczną taksę (27 zł. 
50 gr.) dzielą szkoły również miedzy skarb pań- 
stwa, min. oświaty i szkołę. Dzieci funkcjonarjuszów 
państwowych i wojskowych zawodowych, płacą 
zasadniczo połowę taksy, jeżeli mają na równi z in 
nymi uczniami warunki zmiżymia, tj dobry postęp 
w nauce i zachowanie się, oraz niezamożność rodzi 
ców. 


— —O — 

— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEN- 
NIKA“ zawierać będzie 16 stron druku. 

— PRZED OTWARCIEM NOWEGO CMENTA- 
RZA ŻYDOWSKIEGO. Ze sprawozdania o stanie 
robót na nowym cmentarzu, złożonego na ostat- 
niem posiedze iu żydowskiej Rady wyznaniowej, 
okczuje się, że roboty około bados? domu przed- 
pogrzebowego są na ukończeniu, że rury 
gowe zostały w ulicy Jerozolimskiej już położo: 
ne i że niebawem będzie można przystąpić do 
wprowadzenia światła clektcycziego na cmentarz 
Rada wezwała prezydjum gminy o przyspieszenie 
robót, tak, by otwarcie nowago cmentarza mogło 
nastąpić z wiosną bieżącego roku. 

— JEDNORAZOWY ZASIŁEK DLA EMERY- 

TÓW. Wobec tego, że wypłacanie kilkudziesięciu 
tysiącom emerytów, wdów i sierót w dniu 25 sty- 
cznia br. pierwszej raty jeduorazowego zasiłku 
przez szczupły personel izb skarbowych (za po- 
średnictwem PKO.) okazało się ze względów te- 
chiicznych miewykonalne, obie raty powyższego 
zasiłku zostaną wypłacone emerytom, wdowom i 
sierotiom jednorazowo w dniu 1 marca br. Odpo- 
wiednie zarządzenia zostały wydane. 
WYCH BĘDZIE ODEBRANA MAGISTRATOWI. 
Jsk podzje „Przegląd Kupiecki', z dniem 1 kwie- 
tria br. odebrać ma Izba skarbowa krakowskie- 
mı magistratowi prawo ściągania podatków pań 
stwowych i będzię je ściągć przez urzędy skar- 
bowe. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
P Stanisław Eibenschfńitz rodan z Krakowa, otrzy 
mał stopień dokto.a wszech nauk lekarskich. 

iy KURS ROBÓT OZDOBNYCH (ozdoby do 
bielizny, sukien i wnętrz mieszkaniowych) urzą- 
dza dyrekcja Muzeum prze'nysłowego w Krako- 
wie, w czasie od marca do końca maja br. Wpi- 
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' ZAWIADOMIENIE. 


Stow. żydowskich rękodzielników 
„Szomer Umonim* w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, 
że z ogłoszeniem na dzień 19 lutego br. 
zebraniem przedwyborczem żydow- 
skich rękodzielników i chałupników 
nic wspólnego nie ma i że Wydział 
tego Stowarzyszenia uchwalił żad- 
nych zebrań rękodzielników żydow- 
skich w sprawie wyborów do Sejmu 
i Senatu nie zwoływać. 


Sekretarz: Prezes: 


Teodor Dembitzer. Joachim Steinberg. 
(--SEEEJEERE EEE" PE" 

sy przyjmuje i informmacyj udziela dyrekcja Mu- 
zeum (Smoleńska 9) codziennie od godz. 9-itej ra- 
no do 2-giej popoł. 

— 16-LEBINI SAMOBÓJCA. We czwartew o g. 
i-tej w nocy zastrzelił się w swem mieszkanie 
przy ul. Zygnunta Augusta 1. 9 Jerzy Niedzielski 
(lat 16) praktykant biurowy. Niedzielski pozba- 
wil się życia wystnzałem z sewolweru Mausera 
w okolicę seca. Powód samobójstwa niewiado- 
my. 

—Z OBAWY PRZED ARESZTOWANIEM. Ubie 
glej nocy awantumowała się w ud. Radziwiłłow- 
skiej Helena Mleko (lat 27) kobieta lekkich oby- 
czajów. Gdy posterunkowy policji zbliżył się do 
niej celem wylegitymowania, Mlekównau seyzory- 
kiem, który trzymała w ręce, zadała sobie 3 na* 
ny w piersi. Posterunkowy odprowadził ją na pe 
gotowie ratunkowe celem opatrzenia ram. Mikó- 
wna fako powód poranienia się podała obawę 
przed aresztowaniem. 

— ZASŁABŁ NAGLE w ul. Krakowskiej Szmuł 
Kosman (lat 36) z Żarek pow. Zawiercie. Zane- 
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło go da 
szpitala. 

— OBSERWOWAŁ KLIENTÓW, KASY, SKAR _ 
BOWEJ. Organs śledcze aresztowały Eisyga Wi 
dowskiego (łat 38) z Łodzi, ponieważ ten dzie 
16 bm. how = ALA 
chr Kasy skarbowej przy: ul. JWiślnej 


ciaał L 17 zgłosiła do pobicfi, że w nocy a 15 mu 


16 bm. skradziono jej z zaurkużętego kojor 7 pa- 
si wmatości 120 zł i mę 
i nip 

— ZAMIAST KWIATÓW NA TRUWNĘ BIZ. 
DRA JANA] LANDAUA złożyń na Stow. Ochrom. 


zł 30. Zamiast kwiatów na trunnę bip. Drowej 
Irmy Syropowej: Dr Emnii Rosa berg zł 20. Ned- 
to złożyli na ochronkę tę: pp. Aleksander Ritter" 
marn zł 200, po 100 zł: Prezydent Dr Rafał Lani 
dau, Izydor Landau, Eliaszowie Kanarkorwie, Lä- 
ban S. A., firma „Optima“ i B. W, po zł 50 — 
Heriyk Frenkel i firma Kenner i Fuss'nann, nad: 
to firma Bracia Kamsler zł 30, Sinajbergar zł 20, 
Lindenbaum zł 20, A. Nussbaum zł 10, N. Silber- 
zweig dol. 3. ix 
(zzz p 


— UNIWERSYTET LUDOWY PRZY ZRZESZE- 
NIU KOBIET ŻYDOWSKICH. (Rynek gł. 29). Dziś 
w sobotę 18 bm. odbędą się wykłady: od godz. 3.30 
do 4.30 p. Dra L Schwarzbarita* n. t. Historia pol- 
tycznego sjonizmu'; od godz. 4.30 do 5.30 p. Dra 
Stillerowej a. t. Historja sztuki — Goście mile wi 
dziani. 

— KOŁO ŻYD. HANDL. „HAPOEL“ Dietla 168, 
IL p. of.), Dziś w sobotę o godz. 3 popoł. dalszy, 
kurs literatury, żydowskiej, prowadz. przez tow. 
Wasserreicha; o godz. 4 referat n. t. „Zycie Ara« 
bów w Palestynie przed emigracją żydowską i po 
emigracji'. Referent tow. J. Krebs. Goście mile wie 
dziani. 

— SEKCJA PRZEMYSŁOWA ŻYD. AKAD. KOŁA 
MIŁOŚNIKÓW KRAJOZNAWSTWA urządza dnia 
21 bm. wycieczkę do Trzebini, celem zwiedzenia 
huty cynkowej, rafinerji nafty i fabryki przetworów 
tłuszczowych „Elida“. Zgłoszenia przyjmuje kol. 
Dortheimerówna, ul. św. Sebastjana 20, w niedzielę 
i poniedziałek między godz. 1 a 2 pop. 


„NOWY DZIENNIK“, niedziela 19 II 1325 


Stanowisko Partji Pracy w przyszlym Sejmie 


Wywiad z b. posłem kościałkowskim. 
(Telefanem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 2. (N) „Epoka* zamieszcza wy 
wiad z prezesem Kiubu Pracy b. posłem Ko- 
ściałkowskim na temat stanowiska jego stron- 
nictwa w przyszłym sejmie. Kościałkowski spo 
dziewa się, że do pizyszłego sejmu blok rządo 
wy potrafi przeprowadzić taką ilość posłów, że 
stanie się ona czynnikiem poważnym i niejedno 
krotnie decydującym. Na zapytanie, czy można 
się spodziewać współdziałania posłów „iedyn- 
ki“ w zagadnieniach, w których wyłonią się róż 
nice zdań, p. Kościałkowski oświadczył, że o 
idle chodzi o kwestje zmiany konstytuci niewąt- 
plrtwie, ale nie we wszystkich zagadnieniach, 
np. dotyczących kwestji Senatu. 

Blok rządowy domagać się będzie uniezależ- 
nienia prezydenta od parlamentu, by nie za- 
szodł taki wypadek w Polsce, jak z Milleran- 
dem we Francji w roku 1924, Jako grupa cen- 
tnowa Partja Pracy będzie niewątpliwie zmu- 
szona do współdziałania z innemi frakcjami z 
któremi w tej chwili nic jej nie łączy. Jednak 
Że p. Kościałkowski daje do zrozumienia, że 
Partja Pracy będzie samodzielnym klubem, | 
wyłonionym z jedynki. 

P. Kościałkowski zapewnia, że pogłoski na | 
temat nieporozumień w łonie rządu są tylko 


Jedynka 


przedwyborczemi plotkami. 

„Nie zrobiliśmy — mówił p. Kościałkowski — 
kwestii stanu z powodu zbyt małej, naszem zda 
niem liczby członków Partji Pracy na liście 
Nr. 1. Ten fakt nie może być przyczyną mniej 
czynnego ustosunkowania się do tej listy. Po- 
wstała ona na życzenie marszałka, skonstruo- 
wana została przez jego ludzi, to też przyjmuje 
my ją taką, jaką jest i wszelkiemi rozporzą- 
dzalnemi siłami przyczyniamy się do zwycię- 
stwa, wydajemy okólinki w naszych pismach, 
ogłaszamy odezwy‘. 

Na zapytanie, jak się godzi jego demokratyzm 

z zamieszczeniem na tej samej liście na dru- 
giem miejscu po nim redaktora monarchistycz 
nego „Słowa — p. Kościałkowski oświadczył: 
Cenię p. Mackiewicza, jako człowieka uczciwe 
go i posiadającego dużo cywilnej odwagi. Był 
jednym z pierwszych, którzy w grupie konser 
watywnej zaczęli uznawać ideologię pastwową 
marszałka. Monarchizm. zdaniem p. Kościałko 
wskiego, to nic inego, jak jedna z form. w której 
znajduje ujście tęsknota polska do silnej wła- 
dzy. Jest ona jednak bardziej optyczną i słucho 
wą, niż rzeczową. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17 2. Sin. Dzisiejsze „A. B. C.“ 
przynoszą sensacyjne szczegóły o rozmiarach 
agitacyjnych jedynki. Według tych wiadomo- 
ści co dwie godziny rozklejane będą ną mu- 
rach miasta Warszawy i innych miast ode- 
zwy, nadto po miastach i wsiach jeżdzić będą 
samochody ciężarowe, których załoga ma się 
składać z mowców, orkiestry i ochrony. Będą 
oni przystawać na ulicach i agitować, nadto 
wprowadzono giganitofony, filmy agitacyjne 
"dla jedynki, oraz rozrzucanie ulotek z aero- 
planów. Jednocześnie na kilka dni przed wy- 
borami w różnych stronach Polski pojawiać 


Benesz odpowiada na zarzuty | 
Stribrny'ego 


Praga. 17. 2. PAT. W komisji zagranicznej 
senatu odpowiadał dr. Benesz na zarzuty posła 
Stribrnego, jakoby dr. Benesz w rozmowie z 
pos. Stribrnym wysuwał w roku 1926 pewne 
zmiany w ordynacji wyborczej drogą oktroi — 
stanowczem zaprzeczeniem, w którem napiętno: 
wał pos. Stribrnego, a przy tej sposobności i 
gen. Gajdę oraz red. Kahankę z pisma „Vecer- 
ny List“, jako pospolitych kłamców. Pos. Stri- 
brny reaguje znów w dzisiejszym „Vecerny 
List" zarzucając wprost nieprawdę wyjaśnie- 
niem ministra Benesza. 

-=R 


Kobiety francuskie dopuszczone 
do dyplomacji 


Paryż. 17. 2. Ogłoszono tu oficjalny dekret 
upoważniający kobiety do ubiegania się o do- 
puszczenie ich do karjery dyplomatycznej i kon 
sularnej jednakże wyłącznie na stanowiskach 
w dziale administracji centralnej. 

RR p 


Anarchiści hiszpańscy aresz- 
towani w Paryżu 


_ Paryż. 17. 2. PAT. Jak donosi „Le Journale“ 
dwaj anarchiści hiszpańscy Ascaso i Duretti 0- 
Skarżeni w r. 192 o przygotowanie zamachu na 
króla Alfonsa wydaleni z granic Hiszpanii przy 
byli potajemnie do Paryża. Zostali oni areszto 
wani i będą niezwłocznie odstawieni do grani- 


17 io anA? 


się będą wieczorem na niebie świetlne znaki 
z jedynką, Koszt wyświetlanią jedynki w je- 
dnym seansie wynosi 4000 zł. 

Warszawa. 17. 2. (Sin) W Państwowej Fabry 
ce Karabinów wypłacono robotnikom zarobki 
w kopertach, zawierających hasła agitacyjne 
„jedynki“. 

Warszawa. 17. 2. Sin. Jak się dowiadujemy 
prezes rady nadzorczej Banku Gospodarstwa 
Krajowego gemerał Górecki wyjechał dziś do 
Stanisławowa. Wyjazd jego pozostaje w związ 
ku z akcją przedwyobrczą. Gen. Górecki kandy 
duje, jak wiadomo, w okręgu stanisławowskim. 


Pożar teatru w St. Etienne 


St Etienne. 17. 2. PAT. Pożar niszczy tu te- 
atr miejski. Ofiar w ludziach nie było. 
~n 


Katastrofa samolotowa 
w Anglji 

Londyn. 17. 2. PAT. Podczas ćwiczeń nalot 
nisku w Folkestone zderzyły się dwa samoloty 
wojskowe. Oba aeroplany spadły na ziemię, 
przyczem jeden z nich objęty był płomieniami. 
Jeden z lotników wyskoczył z aeroplanu zaopa 
trzony w spadochron i wylądował zupełnie po- 
myślnie, drugi lotnik zginął na miejscu, gdyż 
spadochron nie zdążył się otworzyć. 

mA 


Raid Londyn — Australja 


Rangoon. 17. 2. PAT. Kpt. Sinclair, który usi 
łuje dokonać raidu z Londynu do Australji w 
ciągu 18 dni, przybył tu dziś z Kalkuty. Lotnik 
angielski przeleciał już dwie trzecie dystansu, 
a ma jeszcze przed sobą 7 dni czasu. 

PY oen 


Katastrofa na morzu 

Tokio. 17. 2. PAT. Przybyli tu na pokładzie 
szkuneru rozbitkowie amerykańscy statku-cy 
stermy „Chuky“ w liczbie 21 osób. Opowiada- 
ją oni, że statek ten niebawem po opuszczeniu 
dnia 19 stycznia St. Petro uległ katastrofie eks 
plozji, przyczem kapitan oraz 13 ludzi z załogi 
zostało zabitych. 
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a DO £. usta E a | O i tod djepiikah nad rozbrojeniem 


w Genewie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 17. 2. W dn. 20 bm. odbędzie się 
w Genewie posiedzenie komisii bezpieczeństwa 
i rozbrojenia. Ze strony Polski w obradach ko 
misji wezmą udział pp.: delegat min. Sokal g- 


raz major Stesłowski. 
Qa 


Rada ministrów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 2. Sin. Dziś wieczorem odbyła 
się posiedzenie rady miejskiej ną którem załati 
wiono ogółem 50-nowych projektów rozporzą” 
dzeń. 

| aa) A 


Delegacja urzędników u wicepre- 


miera Bartla 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 17. 2. Sin. P. wicepremier Bartef 
przyjął dzisiaj delegację zarządu głównego 
stowarzyszenia urzędników państwowych ł o- 
świadczył im, że dalsze podwyżki są obecnie 
niemożliwe. Dopiero po powołaniu nowych ciał 
ustawodawczych rząd wniesie projekt znalęzie 
ma nowych źródeł dochodu dla skarbu, którę 
umożliwiłyby podwyższenie na stałe uposażęń 
urzędniczych. 


Paderewski sprzedał hotel 


Bristol 
Za pół miljona dolarów. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17 2. Sin. W tych dniach sfina 
lizowano pertraktacje sprzedaży jednego z naj 
większych hoteli w Warszawie a mianowicie 
hotelu „Bristol“, który został sprzedany przez 
Paderewskiego Bankowi Cukrownictwą za sa- 

mę około 500,000 dolarów. 
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Reglamentacja wywozu jaj 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 2. Sin. W ministerstwie rolni 
ctwa odbyła się konieerncja z przedstawiciela 
mi organizacyj jajczarskich, na którei przedsta 
wiciele rządu zaznajamiali zebranych z opraco 
wanym projektem w sprawie reglamentacji wy 
wozu jaj. Głównym celem projektu jest wyłą= 
czenie pośrednictwa w handlu jajczarskim. 


Cyna i żelazo z G. Sląska 
do Rosji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


"Warszawa, 17 2. Sin. Przed kilku dniami wy 
słany został z Polski do Rosji pierwszy tran- 
sport cyny i żelaza górnośląskiego, Który się 
składał z czterech wagonów. Za parę dni zo- 
stanie wysłanych dalszych kilkanaście wage- 
nów. 


Katastrofa kolejowa w Ko- 
luszkach 


Warszawa. 17. 2. Sin. Pociąg towarowy w 
Koluszkach wiechał na drugi pociąg towarowy, 
skutkiem czego 7 wagonów uległo rozbiciu. 
Ruch kolejowy na kilka godzin doznał utrud- 
nienia. 
NĄ m wn | 


PROGNOZA NA DZIŚ. (Biuletyn meteorolo- 
ziczny P. I. M.) Pochmurno z drobnym de- 
szczem. Ciepło. Słabe wiatry zachodnie. 

— WIOSENNA BURZA. Wczoraj po godz. 
5-tej popołudniu rozszalała nad Krakowem nie 
zwykła o tej porze roku burza z piorunami i 
gradem. Podczas burzy, połaczonej z silną ule 
wą panowała temperatura iście wiosenna. Po 
niedługim czasie niębo rozpogodziło się. 


Nr. 50 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 
_ Kraków, 17. 2, 1928. Akcje mocniej. Waluty u- 
trzymane. 

Akcje: Bank Polski 153, 153 i jedna czwaria, 
Tohen 1350, 13.75, Żegluga 12, Zieleniewski 
16520, 166.40, Trzebinia 053, Górka 94.95, Siersza 
Górnicza 14. 1425, Niemojowski 250, Azo: 6.50, 
Elektrownia 53.50, Chodorów 152, Piasecki 16. 

Zebrarie giełłowe przeszło pod znakiem ten- 

ji na ogół mocniejszej. Silniejszą chęcia ku- 
pna cieszył się Zieleniewski po kursie zwyżko- 
wym pod wpływem Wiednia. Mocniej notowano 
Bark Polski, Żelazo, Tohan, Górkę, Sierszę gór- 
niczą i Niemojewskiego. Słabiej nieco jedynie 
Chodorów, reszta papierów bez szczególniejszych 
ziciąn. Ruch panował żywszy przy * ięwszych 
ubrotach szczególnie Zieleniewskim, Górką, To- 
hanem. Nastrój mocniejszy panował aż do końca 
zebrania. 

Na pogiełdziu Jaworzno w płaceniu 21.50—21.40 
A Dolarówka 69—70 mocniej, z imych Lokonzoty- 
wy 90—91, Len 017, Cegielski 454550 utrzyma- 
ne. Obroty na ogół małe. 

. Oficjalnie waluty i dewizy bez transakcji. 

Na rynku walutowym w prywatnych obrotach 
tendencja na ogół utrzymana. Podaż dolara efek- 
tywnego silniejsza, przyczem kurs uległ lekkie- 
mii obniżeniu. Dewizy utrzymane. Obroty na ogół 
niewielkie. W Krakowie dolar got. 8.87 i jedna 
czwarta do 8.87 i trzy czwarte, czeki bankowo 
890—8.90 i pół Warszawa got. 8.88—3.88 i pół, 
czeki 8.90—8.90.30. Lwów got. 8.87—8.87 i * ól, cze- 
ki 8.90—8 20 i pół. Katowice got. 8.87 i trzy czwar 
te do 8.88 i jedna czwarta, czeki S.90—8.0 i pół. 
Bank Polski płacił bez zmiany za dolara 8.85, 
zma czeki 8.88. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 17. 2 PAT. Bank handlowy 123, Pol- 
ski 153, 153.50, Zarobkowy 92, Spiess 160, Dabro- 
wa Elektrownia 75, Siła i światło 113, 116, Czę- 
stocice 72.50, Cukier 84, 84.50, Firley 60, 61, Wę- 
giel 10050, 102, 101.75, Nobel 42, Lilpop 43, Mo- 
drzejów 48, 48.75, Ostrowiec 86, 87.25, Pocisk 
13.75, 14, 13, Rudzki 53, Ursus 12.50, 13, Ziele- 
niewski 170, Stiranowice 65, 6550, 65.25, Zawier- 
cie 31.75, 35, 3475, Borkowscy 19.75, Haberbusch 
170, Spirytus 39, Dolarówka 69.25, 69, 69.25, 6 proc 
dolarowa 84.90, 5 proc. konwersyjna 67, 10 proc. 
kolejowa 102.25, 5 proc. konwersyjna kolejowa 61, 
8 rroc. listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 


Waluty: Holandja 358.80, 359.70, 357,90, Londyn 
43.44 i trzy czwarte, 43.45, 43.56. 43.34, Nowy Jork 
8.90, 8.92, 8.88, Paryż 35.04, 35.13, 34.95, Szwajcar- 
ja 171.43, 171.85, 171, Włozhy 47.22, 4734, 47.10, 
Berlin 212.65. 


Gielda poznańska zbożowa z dnia 17 bm.: żyto 
3840—39.40, pszenica 44 i trzy czwarte do 45 i 
trzy czwarie, owies 32—34 i pół, mąka żytnia 70 


prcc. 5 5i jedia czwarta, mąka żytnia 65 proc. 


56: i trzy czwarte, mąka pszenna 65 proc. 64 i 
pół do 68 i pół. Tendencja spokjna, reszta kur- 
sów bez zmiany. 


_ Wiedeń, 17, 2 PAT. Dewizy i waluty: Amster- 
dam 285,26, Białogród 12.45 i jedna czwarta, Ber- 
lin 169.10, Bruksela 98.68 i pół, Budapeszt 123.95, 
Bukareszt 4.34 i pół, Londyn 3456 i pół, Medjo- 
laa 37.57. Nowy Jork 708.83, Paryż 27.86 i pół, 
Praga 20 i jedna czwarta, Warszawa 79.50—79.78, 
Zurych 136.33, Av'nerykańskie 706, Niemieckie 
168.85, Francuskie 28.02, Jugosłowiańskie 1237 i 
pół, Szwajcarskie 136.05. 


Papiery wartościowe: Renta majowa 0.56, Ren 
ta lutowa 0.655, Dunaj Sava Adria 86.98, Turec- 
kie 475, Bankverein 29.9, Bonedkredit 126 i pół, 
Kreditanstalt 642, Angłobank 30, Kompas, Mer- 
kuy 27,6, Północna 11.05, Austrjackie koleje 27 i 
pół, Południowa 13 i jedna czwarta, Cement 108 
i pół, Browary 40.85, Berg und Hütten 757, Krupp 
1159, Poldihitte 154, Prager Eisen 354, Rima 133.6 
Sier:za 10.85, Silesia 0.21, Zieleniewski 16.7, Fan- 
to 67, Karpaty 29, Galicja 73, Nafta 36.10. 


Giełda zurychska 


Zurych, 17, 2 PAT. Paryż 2044, Londyn 25.345, 
Nowy Jork 529 i pół, Belgja 72375, Włochy 
2754, Hiszpanja 8817.5, Holandja 209.25, Beriin 
124.06, Wiedeń 73.29, Sztokholm 139.55, Oslo 138.33 
Kopenhaga 13%%0, Sofja 3.755, Praga 15.41, War- 
szawa 58.30, Budapeszt 90.37.5, Białogród 9.13 i 
jedra czwarta, Ateny 6.89, Korstantynopol 263, 
Bukareszt 3.20, Helsingfors 13.10. 
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Gabinet Rzeszy obraduje 


Reichstag pracuje w przyspieszonem tempie. 


Berlin, 17 2. PAT. Gabinet obraduje dzisiaj 
bez przerwy od godz, 10-łej rano nad progra- 
mem konieczności państwowych, które miały 
by być załatwione jeszcze przed rozwiazaniem 
Reichstagu, 

O godz. 12 w poł. zebrał się na normalne po 
siedzenie Reichstag, aby prowadzić dalej obra 
dy nad drugjem czytaniem etatu minissterstwa 
pracy. Prezydent Loebe zapowiedział, że deba 
ty nad tym działem etatu ma zamiar przepro- 
wadzić dziś do końca i załatwić wszystkie gło 
sowania. Dlatego też prosi posłówa, aby przy- 
gotowali się na dłuższe trwanie posiedzenia 
tembardziej, że może ono okazać się koniecz- 


nem ze względu na sytuację kryzysowa. Rów- 
nocześnie z obradami Reichstagu prowadzi w. 
dalszym ciągu swe obrady rząd Rzeszy. 


(Telegram własny ..Nowego Dziennika*j 


Berlin, 17 2. (S) Dziś spodziewane jest osta- 
teczne wyjaśnienie sytuacji w związku z po- 
wstałym kryzysem. Z pośród stronnictw opo-: 
zycyjnych oraz rządowych, jedynie tylko so- 
cjaliści zgłosili deklarację, zawierającą wyraź 
ne zobowiązanie się do nie czynienia trudności 
przy załatwianiu konieczności państwowych. 
Rokowania pomiędzy pozostałemi stronnictws 
mi toczą się w dalszym ciągu. 


Reforma ordynacji wyborczej w Niemczech 


Znaczne uszczuplenie reprezentacji mniejszości narodowych. 


Berlin. 17, 2. (S) Rząd Rzeszy przedłożył 
Reichstagowi memorjał w sprawie ordynacji 
wyborczej, mający zapobiec tworzeniu się dro 
bnych grupek wyborczych. Nad tym memoria- 
łem rozpoczęły dziś dyskusję poszczególne ko 
misje Reichstagu. Wiadomość powyższa wy- 
wołała poważne zaniepokojenie wśród  mmiej- 
szości narodowych w Niemczech, które twier- 
dzą, że projektowana reforma zmierza do niedo 


puszczenia mniejszości narodowych do paria- 
mentu niemieckiego. Mniejszość polska w Niem 
czech ma obecnie 2 przedstawicieli w sejmie 
pruskim, natomiast nie ma ani jednego posła w, 
Reichstagu. Obawiaią się więc, że reforma or- 
dynacji wyborczej w duchu memoriału rząd 
ma doprowadzić do pozbawienia Polaków na- 
wet dwu obecnie posiadanych mamdatów w, 
sejmie pruskim. 


Wieści z St. Moritz! Wyjazd min. Dobruckiego 


Sukces Bron. Czecha 

Si. Moritz, 17 2. PAT. Dziś odbyły się zawo 
dy narciarskie w biegu kombinowanym. Pier- 
wsze miejsce zajął Groetumsbraaten (Norwe- 
gja), 2) Vinjaarengen (Norwegja), Trzecie i 
czwarte miejsce zajmą: Czech Bronisław (Pol 
ska) i Nemetzky (Czechosłowacja). Jest możli 
wość, że Czechowi Br. przyznane zostanie trze 
cie miejsce zaś Nemetzkemu czwarte. 


Wczorajsze wyniki hockeyowe 


St. Moritz. 17 2. PAT. Dzisiaj odbywały się 
półlinały zawodów hockeowych, przyczem Ka 
nada poknała Szwecję 11:0. Zawody Szwajca- 
rja—Anglja w pierwszej części gry przyniosły 
wynik nierozstrzygnięty 0:0. 
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Wiece wyborcze ks. Radziwiłła 
lnleloneim od naszego korespondenta) 
Warszawa, 17 2. Sin. W najbliższych dniach 
mają się odbyć na Wołyniu wiece przedwy- 
borcze, na których między innymi będzie prze 

mawiał ks. Radziwiłł. 


Znowu aresztowany b. poseł 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Równe, 17 2. Sin. W więzieniu tutejszem 
osadzono b. posła Antoniego Kordowskiego pre 
zesa powiatowego koła Wyzwolenia. Areszto- 
wanie nastąpiło z polecenia sędziego śledczego. 

W Lublinie skasowano 7 list skrajnej le- 
wicy, 


Unieważnione listy wyborcze 
w Będzinie 
Będzin. 17. 2. PAT. Okręgowa komisja wy- 
borcza Nr. 21 Będzin na 21 list wyborczych za 
twierdziła 15. Pozostałe unieważnione listy są 
następujące: 1) PSL Wyzwolenie, 2) Lista bez 
partyjna, 3) Lista równości narodowej (inwali- 
dzi), 4) Żyd. Blok gosp. zagłębia dabrowskiego 
współpracy z rządem, 5) Zgedn. Żyd., 6) Żyd. 
Zjedn. związków gospodarczych. 


Ryga. 17. 2. PAT. Komisja wojskowa sejmu 
rozpoczęła dyskusję nad projektem ustawy w 
sprawie ograniczenia czasu trwania służby woj 
skowej. 


= MA O OCZ o 


do Krakowa 
(Telefonem od naszego korespondenfa) 


Warszawa, 17 2, Sin. W dniu 17 bm. wiecza 
rem minister Dobrucki po posiedzeniu rady, 
ministrów udaje się do Krakowa stamtąd zaś 
aeroplanem do Wiednia, by wziać udział w 
uroczystości otwarcia wystawy malarstwa pol 
skiego, które nastąpi w dniu 18 bin, f 


Z SALI SADOWEJ 


PRZED WYROKIEM W SPRAWIE 
68 MŁODOCIANYCH, 


Po jednodniowej przerwie prowadzoma była WCZ0O« 
raj w dalszym ciągu przed sędzią orzekająacym War 
chałowskim w sądzie okr. karnym rozprawa przes 
ciw 68 młodocianym robotnikom żydowskim, oskar 
Żonym częścią o nałeżenie do nielegalnego związku 
młodzieży komunistycznej, a częścią o udział w ze» 
braniu na Panieńskich Skałach. Z zeznań przesłucha 
nych funkcjonarjuszy policji wynika, że policja polt 
tycznu miała na szereg dni przed zebrahiem relację 
od konfidentów o mającem odbyć się zebraniu ZMK 
w Sądny Dzień na Panieńskich Skałach. Kierownik 
ekspozytury politycznej kom. Olearczyk odmówił po 
dania nazwisk konfidentów, zasłaniając się tajemni 
cą urzędową, a sędzia nie przychylił się do wniosku 
obrońcy Dra Arnolda o zażądanie od władz przeło 
żonych zwolnienia kom. Olearczyka od tajemnicy 
urzędowej. Również na podstawie relacji konfiden= 
tów policja wiedziała o uależeniu poszczególnych 
oskarżonych do tajnego związku młodzieży komuńlł 
stycznej. Po przesłuchaniu kilku wywiadowców ! ko 
biety wiejskiej, która obserwowała zebranię na Pa 
nieńskich Skałach, sędzia o godz. 2.30 popołudniu 
odroczył rozprawę do dziś, W dniu dzisiejszym zapa 
dnie wyrok. 
i "RR: | 


Bank Spółdzielczy Sp. z ogr. odp. w Krako- 
wie (Stradom 13) komunikuje, że Mojżesz 
Landau. woźny tej instytucji został zwolniony 
z posady i nie ma prawa wykonywania żade 
nych czynności w imieniu Banku ani też inka- 
sować pieniędzy. 225 


- 


Zawiadamia się wszystkich członków klubu 
„Tel Awiw“ i bożnicy „Beth Izrael“, że Moje 
żesz Landau, inkasent, został zwolniony Z po- 
sady, i nie ma prawa inkasować wkładek. 

Zarzad Klubu „Tel Awiw* 
i bóźnicy „Beth Izrael". 


Nasz numer — 17. 
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„DYWAŃ* 


Tkalnia dywanów 


MLEKA 


Krzywaczka, Niegowie 


z dworów: Mogilany — 145sse i kilimów 
A Kraków.-Podgórze 
Rudawa itd. dostarcza Sw. Kingi 9 linja tram. 3 
we flaszkach do domów poleca 
DYWANY I KILIMY 


krakow. Centrala Mleczna 


joi io. 
Kraków, Lubicz 40. Tel. 2490 hezkankurencyjnie tanio 


Klinika dla naprawy dywanów 
perakich i kilimów 


| DROBNE C©GŁGSZENIA i 


DO INKASOWANIA potrzebna młoda, inteligentna 
osoba. Zgłoszenia: godz. 4-ta, ul. Wrzesińska 11, II. 


piętro na lewo. 437 x 
BUCHALTERKI-bilansistki z dłuższą praktyką 


biurową w większem przedsiębiorstwie przemysło- 
wem poszukuje się. Zgłoszenia z podaniem warun- 
ków pod „Zdolna siła“ do Adm. „N. Dzienn.*. 438x 


RAMKI bronzowe | skórkowe poleca: Skład pa- 
pieu i galanterii Michał Słomiany, Kraków, Sław- 
koweka 24. 435 x 


ZAKŁAD perukarski Z. Singerówny przeniesiony 


SIĘ również praktykanta z działu tekstylnego, 
z kilkuletnią praktyką. — Oferty pisemne do firmy 
Schachne Landau, Stradom 15. 267 g 


STENOTYPISTKI polsko-niemieckiej, obznajomio- 
mej z buchałterją, poszukuje natychmiast: Samuel 
Reiss, Dietlowska 65. 262 g 


H 


BASZNOŚĆ PIEKARZE! Nowa maszyna do wy- 
soba mac o 3-ech walcach stal. do sprzedania. Wia- 
idomość: D. Wess, blacharz w Krzeszowicach. 
) 258 g 


OSOBA prowadząca samodzielnie zakład przemy- 
poszukuje spólniczki, i i 


mę, a szczególnie wyprawy Ślubne. 
przystępne. Zamówienia przyjmuje: R. Klausner, 
Kraków, ul. Krakowska 7. 240 g 


POMOCNIK handlowy, z kilkuletnią praktyką 
w dziale farb, uzdolniony, władający dobrze języ- 
kiem polskim, znajdzie natychmiast posadę. Zgło- 
swonia pod „Farba“ do Adm. „N. Dziennika". 107 


PANNA umiejąca szyć na maszynie Anita B. po- 
teebnż, Zgłoszenia pod „Salo“ do Adm. „N. Dzien- 
r 252 g 


ZDOLNA ekspedjentka potrzebna do firmy: Jad- 
wiga Cypes, Kraków, Poselska 20. 252 g 


RUTYNOWANEGO buchaltera (kę) na cały dzień 
ewentualnie pół dnia przyjmie przedsiębiorstwo han- 
dlowe. Zgłoszenia: Kraków 1, skrytka pocztowa 93. 

246 g 


PRAWDZIWA OKAZJA! Każdy naszą łatwą me- 
todą wyuczy się w domu dobrze języka: angielskie- 
go, francuskiego, niemieckiego, włoskiego, hiszpań- 
skiego, łacińskiego, Esperanto - międzynarodowego. 
Nadeślijcie pocztą 3'50 zł, żądając odpowiedniego 
jezyka: „ALBION“, Korespondencyjna Szkoła Języ- 
ków, Kraków, ul. Grodzka 39, III. piętro, 279 


POSZUKUJE SIĘ stenotypistki ze znajomością 
stenografji niemieckiej. Oferty z podaniem poprzed- 
nich posad oraz warunków pod „Wolna sobota“ do 
Adm. „N. Dziennika”, 408 x 


Zakład krawiecki ©. Guschinowa 


przeniesiony został 15 lutego z ulicy Senackiej na 
al. Św. Gertrudy 1. 19, I. piętro I pracuje nadal sam, 
Jak dawniej. 429 x 


E 
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"BEA: WSZEDZIE 


EATRIX: 


ŚRUDKA | ROMOWEGO po LNAGIERANIA 


KOSMETYCZND: TOALETOWYCH 
ÖWICZ * GNIEZNO 
ODOŻEŃLA WYROBÓW KOSMETYCZNO-TOALETOWYCH 


Reprezentacja na województwo krakowskie 


M. Kochnowski, Kraków, ul. Gołębia 2. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem podaję do wiadomości P. T. Pu- 
bliczności, iż z dniem 15 b. m. otworzyłem 
w Krakowie, przy ul. Krakowskiej L. 23 (daw- 
niej Hotel Keller) gruntownie odnowioną 


Restauracię 
i Piwiarnie okocimską 


Wydaję obiady i kolacie po cenach nader u- 
miarkowanych. Kuchnia bardzo smaczną i ści- 
śle rytualna. Wymnajmuję również sale na śluby. 

O liczne odwiedziny uprasza 
432 Izydor Wurzel. 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


YYWYYYVYYYYYYVYYYYYYV 
Posas dzieciom 


najkorzystniej zapewnić, ubezpieczając się 
według najnowszych taryf tylko w Towarzystwie 
Ubezpieczeń „Przyszłość“, filja w Krakowie, uł. 
Wolska 19a. Tamże zawiera się ubezpieczenia od 
kradzieży i ognia, jakoteż ubezpieczenia z badaniem 
lub bez badania lekarskiego na wypadek dożycia 
lub Śmierci. 433 x 


TANIE TYGODNIE!! 


Dla Radjoamatorów jako 
reklamową sprzedaż 
w każdy tydzień inny artykuł urządza 


„PADJOSWIAT” 


Sp. x ©. ©. 


Kraków, Fiorjańska 3. 14.21-0). 
Obecnie od 19 do 25 lutego 


; 5 = 
lewn tani tydzień vuhawel 
znanych ogólnie ze swej doborowej iakości: 
Ahemo, Beteco, Mercedes, Mix & Cenest. 
Ostatnie w wykonaniu i dobroci jak „Tele- 
funken“. 

Z cen katałcgowych 20% cpustu. 
Wysyłki na prowincję odwrotną pocztą. 
Od 27 lutego obowiązują znów normalne 

ceny katalogowe. 4£6er 


Spieszcie z zakupnem! 


można 


„NOWY DZ:BNNIK* niedziela la 19 lutego 1928 
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na wieczorne kursa kroju i szysła 
WII | modnej bielizny męskiej idamskiej 

FIRANKI od najtańszych do nawiykwiatniewzych 
poleca Wytwórnia firanek, Podgórze, uł. Traugn- 
ta 15 (przecznica Małego Rynku). 375x 


przyjmuje począwszy od 18 b. m. 
Ognisko Pracy, Kraków, 
Mikołajska 9, w ała w Pata l T od 11-1 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukośw 
czyć kursa fachowe korespondnecyjne prof. Sekuł 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają 
stownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
respondencji handi., stenografii, nauki handlu, pS 
wa, kaligrafji, pisania na maszynach, towar 
stwa, angielskiego, francuskiego, memieckiego Pa 
Ez świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPER, 

! i 


BARUCH Abraham Griinield (recte Süsswein), w 
rodz. w Dukli w roku 1888, unieważnia zgubionęl 
książkę wojskową, wydaną przez P. K. U. Sanok. 

264g 


Przetargi publiczne. 


Państwowy Zarząd Dróg Wodnych w Krakowie 
podaje do wiadomości, że dnia 27-go tego 1928 r. 
o godzinie 12-tej będzie przeprowadzony w biurze 
Zarządu Dróg Wodnych w Krakowie, Dębniki, ul. 
Rybacka 15, publiczny przetarg ofertowy na zabez- 
pieczenie dostawy loco stacja kolejowa Kraków: 
1) 90 metrów sześc. drzewa świerkowego; 2) 200 
metrów sześc. drzewa jodłowego, w stanie okrąg" 
iym, okorowanego, I klasy, na budowę galarów. 

Bliższe obMśnienia oraz wymiary drzewa poda- 
nę są w warunkach ogólnych i szczegółowych, któ- 
re można przeglądnąć w powyższym Zarządzie w 
godzinach urzędowych. 


Dyrekcja Poczt i Telegrałów w Krakowie rocpl- 
suje przetarg na uszycie 553 czapek, 220 kurtek, 
108 płaszczy, 54 spodni zimowych, oraz 1.377 spo- 
dni letnich, z materjałów, dostarczonych przez Za- 
rząd pocztowy. 

Oferty należy przedkładać do dnia 2 marca b. r. 
godz. 12-ta, w podwójnych kopertach, z których war 
wnętrza musi być załakowana i zaopatrzona napi- 
sem: „Oferta na szycie mundurów", a zewnętrzna 
zaadrtsowana do Dyrekcji Poczt i Telegrafów w 
Krakowie. 

W ofercie należy podać cenę na szycie wedlug 
szablonu, oraz według indywidualnych miar. 

Ceny należy rozumieć przy kurtkach, spodniach 
i płaszczach za szycie oraz dodanie sztywnika, ha- 
ftek, sprzączek i guzików do spodni, zaś przy czap- 
kach za szycie oraz dodanie daszka skórzanego z 
jednostajnej skóry, podpinki skórzanej, podszewki, 
tektury oraz nicl. 

Do oferty na szycie czapek należy dołączyć wzo- 
ry dodatków, 

Termin wykonania roboty wynosi 6 tygodni, od 
dnia podpisania umowy i musi być bezwarunkowo 
dotrzymany. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 marca o godzi- 
nie 13-tej, w Oddziale 3 Dyrekcji, 


Bank Zaliczkowy w Złoczowie odda w przedsię” 
biorstwo budowę dwupiętrowego gmachu w Złocza- 
wie na podstawie publicznego oferowania. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 marca 1928. 

Slepe kosztorysy, potrzebne do oferowania, Wy- 
daje się między godz. 11 a 13 od dnia 20 lutego 
1928 r, w biurze Banku, za zwrotem kosztów w 
kwocie Zł. 5. 

LJ a e 

Kasa Chorych miasta Lwowa oglasza przetarg pu- 
bliczny na wykonanie robót budowlanych i rzemieś! 
niczych (z wyłączeniem instalacji) przy budowle 
Sanatorjium dla chorych gruźliczych przy ul. Kurko- 
wej L. 3] we Lwowie. 

Plany budowy są do przejrzenia w blurze Dyrek= 
ch Kasy Chorych m. Lwowa, ul. Brajerowska L. 8. 

Przedmiary, warunki I opis robót są tam do pod» 
jęcia za cenę (50) pięćdziesięciu złotych. 

Termin otwarcia ofert dnia 20 marca b. r. 


Salon krawiecki SZYMON ELSNER 
w Krakowie, ulica Gertrudy L. 24 
Materiały najmodniejsze krajowe I oryginalne an- 
gielskie na składzie, wykonanie pierwszorzędne, Ce» 
ny ł warunki przystępne. 402 x 
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